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Ria bez ces. król. Towarzystwa gospodarskiego galicyjskiego drobnym drukiem, Dla gzłon- 

geo ris w mnie 0- | | pod redakcją : ,„ ków Towarzystwa gospodar- 
wie u Pru na w War- | . ki i ja- 
szawie u Gebethnera i Wolf- D. ABRAHRAMOW IGZA | fonen ń midi ed lisa 
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skiego. za; współudziałem grona: profesorów szkoły rolniczej w Dublanach. | połowę ceny. 


( ck stanowiska“ politycznego, „widząc, Że na tem polu nie 

WO ospi drS Ib. masz zdobyczy, usuwali i obojętnieli ,/ nareszcie ci, dla 

sów | których wszelkie: zgromadzenia, są: w ogóle tylko miłą 

i 5,1 (rozrywka , nie: dziw że po' wyłączeniu: spraw polity- 

LL. ok ozew dy cznych i osobistych Z porządku obrad, usuwali: gię od 

Pod wrażeniem ; zewnętrznych. wpływów, zmieniało udziału wi zebraniach, które przedmiotowością 'swą nie 

się perjodyczuie Towarzystwo gospodarskie. „w arenę budziły już: ani | namiętności, ani: zająć mogły umysł 
polityczna, na której grupowały, się stronnictwa , wal- lekki, szukający wszędzie 1 zawsze zabawy. i ` Ë 


czyły wpływy, nareszcie licznemi zastępami wciskali | v «Gzy jednakże mityngi te polityezno-osobiste; odby- 
się ludzie, nieżostający W żadnym stosunku Z. gospo- | wane pod formą żebrań' rolników, ai z niemałą: szkodą 
darstwem wiejskiem. dla rozwoju "Tow: gosp. nie pobudzały społeczność naszą 


W tych to czasach, oczywiście że myśl gospo- |do pewnego ruchu' umysłowego?! nie tu miejsce: wyda- 
darska, zwykle zagłuszoną była, “a” zgromadzenia tółni- wać sąd o tem. 
ków przedstawiały raczej obraz ludzi głośnych, dążących Rozpatrując się w'analach Towarzystwa gospodar- 
do celi w głębokiej mgle zostającego; niż stowarzy- | skiego, nabywamy przekonania, iż. prócz czynności tak 
szenie gospodarzy pracujących nad podniesieniem rolni- | doniosłych, jak” utworzenie wzorowego gospodarstwa, 
ctwa a z niem i bytu materjalnego. zakładanie szkół fachowych itd. rozwój i podnoszenie 

Że każdoczesne przejścia takie oddziaływały żgu- ruchu umysłowego, 'ku poprawie! gospodarstwa krajo- 
bnie na rozwój Towarzystwa, rozumie się przez się — | wego we wszystkich jego gałęziach; było jednem 2“ naj- 
gospodarze wiejscy zrażeni pominięciem 1 zarzuceniem | główniejszych zadań "Tow. gospodarskiego. 
najżywotniejszych spraw rolniczych tracili zaufanie) Ogłaszane drukiem roczniki jego, obejmujące Toz- 
w skuteczną działalność Towarzystwa, inni szukający |prawy © rolnictwie, hodowli* zwierząt domowych, prze- 


t . RY © u U „  |Tiecz idąc obejrzeć austrjacki * dział,  spojrzmy jednak 

0 wystawie powszechnej Ww Filadelfii. na ten ogromny budynek rządu Stańów Zjednoczóńych, 
TEEN BAM | w którym oprócz licznych: kart statystycznych wykazu- 

| 0: CANE jących” rozmaite płace robotników w gospodarstwie* we 

Na południe od głównego gmachu” wystawy idąc wszystkich” zakątkach / państwa płacone, 0 stosunkach 
prosto, na austrjacki dział rolniczy trafimiy. Nim jednak |uprawy rozmaitych roślin; óprócz jak najżupełniejszych 
rozpatrzymy się w przybytku bogini. “Ceres, nadmienić | zbiorów przeróżnych. ziemiopłodów `i owoców, /pożyte- 
musimy, iż nie wszystkie dary Austro-węgierskie znaj- |cznych drzew i kroci' modeli  patentowanych * po” dziś 
dują się tutaj. Również i Anglji i Holenderskich kolonij |dzień' maszyn, znajdujemy kolosalny % zarazem Wspa- 
produkty przemysłu rolniczego, które same przez się |niały i tylko Ameryce właściwy zbiór minerałów, ZWie- 
zbyt wielką zajmowały by przestrzeń, do' głównego rząt itd. Ten ogrom, przepych ; bogactwo, wszystko to 
przeniesione budynku. Tam ` też widzisz kosy gra- |na nas jakieś dziwne, nie” znane wywołuje wrażenie — 
bie i widły do siana i gnoju, lustra kosztowne, meble; 


uwielbienie a zarazem strach przed takim  kolosem, 
Jakeśmy dawniej powiedzieli, istna wieża babilońska. | przed tem naturalnem bogactwem 0 jakim Europejczyk 
W. budynku rolniczej wystawy, Turcja, Egipt i kilka 
południowo- Amerykańskich i Afrykańskich republik po- 
łączyło się razem; kilka znaczniejszych Stanów Unii 
amerykańskiej, osobno wystawiło budynki” produktom 
rolnictwa poświęcone — maszyny zaś rolnicze do ogól- 
nego działu maszyn przyłączyły. Tak“ zrobiły np. Cansas 
i Qolorado, których wystawę być może później opiszemy. 


nawet we Śnie marzyć nie może. 

-uUciekamy więc i wchodzimy do pudynków rolniczej 
wystawy, a pierwsze co uderza nas W Oczy, to austrja- 
cki dział. Już z dala dwugłowy orzeł z napisem u góry : 
„Austria-Hungary*5 daje nam znać o nim.” Rzuciwszy 
okiem na całość, przychodzimy do przekonania, "iż 


austrjacka wystawa najskromniej ‘i najbiedniej ze wszyst- 


- 


m 


Jacji i spławności rzek naszych, o ustawie polnej i ła-| sie 


fachowem, oświacie w ogóle, słowem 0 rzeczach które | potrzóbie: natki fa Paki w 
silnie prze 


SE ar 
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myśle rolniczym , komunikacjach , komasacji, uregulo- | nieuposażony'w środki naukowe, Służące do izmysło- 


waniu własności ziemskiej itd. świadczą o tem naj- | wienia praktycznie teorji, bez wszelkiego poparcia ze- 
wymowniej. a | wnątrz, utrzymywany jak gdyby ua to, ażeby. dźwigał 
Niejedna z tych rozpraw, dająca świadectwo auto- | grzech pierworodny, winę poczęcia swego z $orących 


*rówi, głębokiej znajomości przedmiotu, poruszająca naj- |patrjotycznych chęci ziemian naszych — przetrwał uży- 


żywotniejsze kwestje współczesne, . przebrzmiała . bezj tecznie p wszelkie przeszkody, aż, hoir czasti; w którym 
rozgłosu wśród „ówczesnych ~ stosunków politycznych i|reprezentacja "krajowa" ucztla się: spowolaną do arozcity- 


„społeczeństwa, które w ouczas w, zupełnem uśpieniu |gnięcia swej opieki nad sźkolnictwem fachówem: |. 


nmysłowem zostawało. 


» 4 | 5 "Czy więc założenie i utrzymanie szkoły Dublańskiej 
Ileż tö się nagadano i napisano o potrzebie regu- |ks; Pi Jee eteki b 


tałcącej zawsze po trzydziestu: kilku,*dziś: zaś“ zwyż 
1, : í demdziesięciu uczniów, nie pówinien „kraj. . poczytać 
sowej, „księgach hipotecznych , przemyśle domowym, | za zasługę Towarzystwu gospodarskiemu ? Uznania”pód 
przerobie fabrycznym, spółkach rolniczych, kasach Z4= | tym względem nie możemy się spodziewać ot ogółu 
liczkowych, tworzeniu kółek włościańskich, szkolnictwie |]nqności rolniczej, wobec jej małą rozwiniętych, pojęć 

Tobel ztesztą (empiry- 


dzisiejsza publicystyka częstokroć jako zupełnie nowe |zmu, za którem tak silnie przeszłość przemawia. Trza 


„przedstawia , ao które- dawniej może z. muiejszą blagą, | wiedzieć, że gospodarstwo rolne, dziś juž do umieję- 


jednakowoż nie  zmniejszem zrozumieniem , rozbiera- |tności podniesione, potrzebuje organizacji na tem polu, 


ne były. A r: i | zatem szkół, szerzących wiedzę, której praktyką, życia 
Itu właśnie unaocznia się nam użyte-|ząstąpić nić może; a któru potrzebna jest' gospodarzowi 


łączyć ludzi pracy, zachęcić do czynu nawet 
wtym czasie, kiedy najdonioślejsze sprawy 
zamykały sięwszczupłem'kołe pracujących, 
kiedy z nikąd pomocy —a zewsząd tylko 
trudności i oporu spodziewać się można 
było. | » awf 

Szkoła Dublańska, założona staraniem ludzi dba- 
łych o dobro kraju, a widzących jasno jakie do tego 


ogno sé: Tow. gosp, którego cele umiały po-|tak' dobrze, jak każda naka specjalna, dla pracującego 
NIYIN 


stale w pewnym jakinikólwiekbądź zawodzie: `` 7 

` Trza wiedzieć o tem, że rolnik musi tak; dobrze 
znać administrację, ekonomje polityczną jak tęż mate- 
matykę, technologję itd. ażeby potrzebę, a rolniczych 
uznać, a użyteczeość Towarzystwa, które ich, tworzeniem 
i utrzymaniem. zajmuje, się, Ocenić.. (oo obosią uòi 
++ „Przejdźmy. jednak, do: trudności, które: Tow.sgosp. 


drogi wiodą, mimo- najkrytyczniejszych chwil; dawała | przezwyciężać. musiało, a poniekąd i dziś! jeszcze. gwal- 


oznakę swej użyteczności i żywotności. 


czać musi, rozwijając, działalność ; swoją aa, całym. ob- 


Zakład ten walczący z codziennemi potrzebami, |sZarze, 'znaczniejszej: części kraju, naszego. + 


-Utworzeniu Oddziałów: gospodarskich dla: przelania 


kich państw Europy się prezentuje. Nie mówię 0 pry-| TATE ANAA a im 
"zbiorek | guta W rzy 


Flaszki: zwyczajne, oksydowane przedmioty. poczerniałe 
od dotykania przez zwiedzających , niektóre przedmioty 
w prostych skrzyniach nie malowanych nawet — brak 
gustu i porządku — oto cechy austrjackiego działu roln. 
Gdy zechcemy na chwilę rozejrzeć się w szczegó- 
łach , te także nam nie zaimponują. A chociaż elegan- 
cja tam celu nie miała, a nawet i cel rolniczej wystawy 
europejskiego państwa w Ameryce, jako nie przedstą- 
wiającej dla nas szans zbytu roluiczych produktów, 
także chybionym nazwać można, to jednak przykro pa- 
trzeć było ua to jakby umyślne upośledzenie Austrji. 
Gdy wiele południoworamerykańskich republik, Włochy, 
Portugalja, Hiszpanja, okazy swe w prześlicznych szar 
fach, słojach itp. umieściły, a Hiszpanja nawet z każdej 
swej prowincji osobne zbiory. zbóż itp. przedstawiła, 
myśmy wszystkiego zaniedbali, | | 


w kształcie ośmiokątnego graniastosłupa: <= wystawa: deli- 
katesów, win i owoców  Pokornego 4 Agramti». Później 
znów wełna trzech wystawców, owóce, piwa wizóy omu 
sztarda , a kilka kroków dalej, ogromna wystawa także 
win, do rozmaitych należąćw osób. Znów: najleważwta- 
cając mamy przed sobą y keaserwy"2 jaj. «1 Bergh Vi 
obok, w kształcie. łuku: gotyckiej budówii „ ułożone | titre; 
ckie owoce i przysmaki: <gliceryna i. muchy hiszpańskie, 
i próbki węgierskich konopi, 4 fabryki Esseks Dalej na 
stole wystawa kukurydzy, + począwszy > ad zjanma o buro- 
wego a skończywszy ua ciastach "i konfektach 4 niej. 
Obok kukurydzy, cukier" jego: przeroby; a dałej trzy 


S a 


stwa, «dążność: do utworzęnia związku dla«spisków i 
rewolucji. 

„Wiele lat zatem upłynęło zanim Tow. gosp. zre- 
organizować się pozwolono, a: tyłespożądane filjev obwo* 
dowe: w życie: wprowadzone: być mogływ: Sèi 

14 „Lecz. jak się: dziś przekomy wamy, reorganizacja ta, 
odlew: celachoswych była doniosłą i: znaczącą, o tyleż| 
pod względem administracyjnym okazała się wadliwą. 

-„Najradykalniejszy system federacyjny, 


przyjęty, za podstawę: do reorganizacji Dos 


warzystwa, ograniczający każdego pojedyń- 
czego.członka-do działania: jedynie w obrę- 
bie swego oddziału, dezorganizujący całość 
dla utworzenia z niej pojedyńczych: grup, 
ustanawiający dla spraw administracyjny eh 
delegację, na.wzór reprezentacji czysto fi- 
nans owpeh których działalność i prawa po- 
jedyńczych wielce są.odmiennemi ód dzia- 
łalności towarzystwa. dobroczynneg0: — 
amalgamujący ws prawach..i „korzyściach, 
członków całego. towarzystwa z członkami 
pojedyńczych oddziałów, przelewający całe 
Życie „w organizm, który, dopiero stworzyć 
trza, było, nareszcie tworzący w ustroju fe- 
deracyjnym;z zupełnym samorządem, organ 
centralny, dla całej federacji, którego byt 
i istnienie zawisłem uczyniono 0d każdo0- 
czesnej działalności,pojedyńczych ciał 
w ustrój wchodzących — nie; dziw że-w nader 
krótkim czasie musiał spowodować. kolizję , z których 
jak „z, błędnego koła, do dziś wyjść nie może Tawarzy- 
stwo. W. rzędzie. tych kolizyj, pierwsze miejsce. zajmuje 
kwestja, finansowa.: Powszechnie, wiadomo, iż komitet 
centralny czerpie dochody swoje z znacznej części 
(mniej: więcej .*/,)- wszystkich wkładek obowiązkowych 
przez członków do oddziałów uiszczanych.. 


w o o — nn 
stoły ,z węgierską. iiy czeską ; wodą s mineralną: (i znów |prawie piwa — jak. Drehera — 


wina, Kribubera. zi Marburga: To były dwa: rzędy austrja- 
ckiej wystawy, (W trzecim rzędzie większa rozmaitość, 
a prócz win itp., na uwagę „zastługiwały próbki chmielu 
i słodu, kosy z wyższej Austrji tak zwyczajne, jakdo 
Żuiwiarek,, ; ocet, rozmaite oleje i rośliny, 4ech, wysta- 
wców, nadto kondensowane mleko: i takież mięso z Dal- 
mącji, wreszcie jeden duży „stół: z: trzypiętrowym ulem, 
z 41 ramami i ruchomym dachem szwajcarskim dwoma 
opatrzonym wylotami J. Reibsteiua z Pragi, i obok, innego 
wysiawcy skrzynka dla królowej, maska, bluza, i ma- 
szynka: do podkurzania,, Fabryka Auera wi Senftenberga 
przedstawiła ladny. zbiór nożyce do. obciuania- drzew, 
trawy, do strzyżenia. bydła i, także ładne kosy.  Towa- 
rzystyo rolnicze w Nowem Mieście (Neustadt) w Morawji, 
Miało. swój. „stół z lnem i konopiami, a; także i prze- 
róbkami, z. nich — takąż wystawę miał także piid: 
Narbut. Zkąd pochodził ten ostatni, nie wiem. 

»./Przedstawiłem- dział austrjackiej wystawy, i dla 
tego tak Szczegółowo, „by przekonać o jej. nieości. Ma 
się, rozumieć, opuściłem prawie zupełnie wina, ia całkiem 


Przychody zatem oddziałów, zredukowane są zwy% 
kle do */, z całego dochodu; co w każdym razie mie- 
zmiernie uszczupła ieh' środki, a wyjątkowo nie wy- 
starcza nawet' na opłatę niezbędnej czynności biórowej. 

Wobec tego stanu rzeczy, wygląda komitet" jako: 
ów potwornie w porównaniw z resztą organizmu wybu- 
jały czynnik, który i żywi się kosztem pracy reszty 
członków i absorbuje najżywotniejsze ich soki, ztąd 
więc niemal na każdem walnem zebraniu Towarzystwa, 
oddziały przez swoich reprezentantów utyskują na opła- 
cany haracz komitetowi, a małą działalność tej lub 
owej filji, usprawiedliwiają brakiem funduszów. 

Co więcej jednak, niektóre oddziały nie zdając 
sobie sprawy ze stanowiska jakie komitet zajmuje 
w ustroja Towarzystwa; bądź to jako organ centralny 
reprezentujący na zewnątrz sprawy jego i całego zie- 
miaństwa, bądź jako ten za którego pośrednictwem 
rozchodzą się po oddziałach subwencje rządowe, i od- 
działy znoszą się pomiędzy sobą, wreszcie który dla 
ogóła Towarzystwa wydaje subwencjonowane pismo 4 
którego zadaniem jest czuwać nad działalnością całego 
stowarzyszenia — uważają komitet za pasożyta pochła- 
niającego całą żywotność oddziałów, skazującego je na 
powolne usychanie i marnienie, zatem za część skła- 
dową w organizmie zbyteczną — W w naturalnem na- 
stępstwie niezasługującą na poparcie. 


400 wam a a 


Kilka słów 
do kupujących nasiona koniczyn i traw. 
podał 
PR, + KUDELKA. 


W ubiegłym: roku podawał „Rolnik“ wiadómości o ró- 
Źnych fałszowaniach nasion koniczyny, a mianowicie podał 


bo choć wyrobów tej: 
kategorji było wiele, lecz do świetności wystawy nie 
przyczyniały: się one, a także niemniej ich było i'z ih- 
nych krajów. 

Na północo-wschód od austrjackiej wystawy, umie- 
szezoną, była niemiecka, na południo-zachód japońska. 
Ponieważ Japonja, ów kraj tak długo zamknięty dla 
wpływów cywilizacji, po raz pierwszy stanął dov walki 
na tem polu, jest więc ciekawym. Czy- odniesie ztąd 


korzyści — trudno odgadnąć, wiem tylko, Że w każdym 


razie choć pobieżnie, warto jej wystawę: poznać: 

Już w: ostatnim liście wspominałem o niej — byłą 
jak. na Japonję wspaniałą, bo nietylko stosunkową obfi- 
tością płodów, narzędzi * używanych: w tolnietwie Się 
odznaczała , lecz nadto oryginalnością gustu, a co najan 
ważniejsza, iż przedstawiła wszystko w sposób tak plaż 
styczny, objaśniając rycinami i opisami w. angielskim 
i japońskim języku, iż odrazu powziąść można było 
wyobrażenie o jej gospodarstwie. Były tam malowane 
domy z bambusowej kraty z- całem urządzeniem dzie= 
dzińca, lub pomieszkania z nasiąkniętego oliwą papieru, 

[* 
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dokładny. opis: kamyczków używanych w Czechach do fałszo- 


wania nagienia koniczyny czerwonej, białej i szwedzkiej. Ja | strony. 
te kamyczki+pokazywałem na owalnóm zebraniu centralnego | 


Towarzystwa « rolniczego w „Poznaniu „8; Marca: 1876; roku 
i przekonałem się, ,że nawet, znawcy: nasion przy zaostrzo- 
nej uwadze, snię zawsze: dostrzegali je w sztucznej  mięsza- 
ninie. pięć gramów, ;kamyków 4 ,piętnastoma gramami 'czy- 
stej białej. koniczyny. ; Dalej; podat »„Roinik* doniesienie 
H.: A; Frommósa z: Buda- Pesztu, objaśtiające nadzwyczajnie 
nizkie, ceny frahenzkiej i węgierskiej lucerny tem, że: na- 
siona te 'są mieszanina nostrzyku  (melilotus officinalis) lu- 
cerny chmielowej (medicago lopulina)i /komonicy /(lątus: 
corniculatus) dalej. kamyczków. żółto „zabarwionych, do'ziarn 
lucerny, podobnych; a zawierającą, w najlepszym razie 25% 
lucerny prawdziwej, < Wreszcie „wspomniał 0, sprzedąwaniu 
zamiast . lucerny zwyczajnej,, komonicy, roźkowej (medicago 
arobica v. maculata) rośliny, jednorocznej, której nasiona tak, 
podobne do lucerny; zwyczajnej, że nawet botaniey nie, zdo- 
tali; dostrzedz, fałszerstwa; w ogrodzie botanicznym w Bonn 
wysiano zamiast lucerny zwyczajnej ową komonicę rożkową 
i dostrzeżono oszukaństwę, dopiero po zejściu roślin. W końcu 
wspomniał o liście, Hirschmana, z Hamburga do firmy, Crater 
et. Comp. w, Londynie, ofiarującym jej. około, 300 cetnarów | 
piasku przeznaczonego do fałszowania koniczyny- czerwonej 
po ,31/, talary „za cetnąr i taką samą ilość tych kamyczków 
do fałszowania koniczyny. białej <po 4% talary: za: cetnar *). 
Do tego winienem dodać, że nie ma miesiąca w którym 
byśmy w zagranicznej prasie rolniczej, dzięki pracom pod- 
jętym przez niemieckie,stacje kontroli nasion, nie dowiady- 
wali się o nowych, fałszerstwach. „Nie będę powiększał, tego 
zbioru dóniesień o fałszerstwach nasion, poprzóstaję na przy- 
pomnieniu czytelnikom „Rolnika* tych kilku faktów, aż 
nadto dowodzących złego'w dzisiejszym stanie handlu nasion. 


*) Odnośny list p. Hirschmann w Hamburgu do firmy Crater i 
Sp. A ni podaje Nobbe w dziele: Handbuch der Samenkunde 
str. S i 


'Na tem nie kończą sie jednak jeszcze ujemne jego 


1 Wartość użytkowa nasienia , zależy ód procentu nasie- 
nia prawdziwego i czystego, i od procentu siły kiełkowania 
jego — otóż oznaczono 'w nasionach: w handlu /będących, 
stopień zanieczyszczenia i siłe kiełkowania czystego towaru 
w procentach: i znaleziono ogromne pod tym względem ró- 
żnica, ittak np. zhałeziono:w koniczynie czerwonej najwyższy 
procent siły kiełkowania 99— a najniższy 7 — dla rajgrasu 
procent siły kiełkowania 84 a najniższy 1 — u koniczyny 
czerwonej najwyższy procent zanieczyszczenia wynosił 61.90% 
a najniższy 0.29% u rajgrasu francuzkiego najwyższy 80% 
a najniższy 4/0 Cyfry te rozstrzygające o wartości dá- 
nego gatunku nasienia, nie dają się przewidzieć, musżą być 
one wypośrodkówanemi drogą ścisłego doświadczenia, a je- 
dnak dotychczas rozstrzyga u nas o wartości nasienia oko 
kupca , wzglednie producenta. Nobbe oznaczył wartość użyt- 
kową 51 próbek koniczyny czerwonej *), przysłanych do związku 
rolniczych towarzystw konsumeyjnych w Saksonii, a to przez 
wypośrodkowanie procentu” zanieczyszczenia i ich siły kieł- 
kowania. Rezultat tej pracy wykazał, że jeden handel 
sprzedaje swój towar za tanió, drugi za drogo. Podezas gdy: 
w średniem przecięciu ze wszystkich prób, 100 fantów ziarna 
koniczynowego mogącego kiełkować, kosztówało 21 talarów, 
obliczał te ilość jeden handel po 15 tal. 17 srbi, drugi po 
26 tal. 16 srb. Sądze, że to obliczanie wykazuje jasno, że 
handlarze nasion w ogóle nie są w stanie oznaczyć wartości 
użytkowej włashego swego towaru, a to samo można powie- 
dzieć i o producentach nasion. "Ry 

Ożęść zanióczyszczająca nasiona handlowe, nie tylko 
ten nam uszczerbek przynosi, że za nią jak za dobry tówar 
płacimy, ale głównie, że to są po większej części chwa- 
sty osiedlające się na starannie przygotowanej roli i prze-- 


%**) Nobbe. Werthbestimmung der durch den Verband der Siichsi- 
schen landw. Consumvereines bezogenen Rothkleewaaren. Landw. Ver 
suchsstationen, 1874 str. 145—152. "e: k f 


a w nich wewnętrzne urządzenie, które wprawdzie nie |stopadłą prawie zawsze odkładnią, wybornem być mogą na- 


odznaczało się bogactwem ruchomości, prócz bowiem 
mat wykwintnych a na*nich drewnianych poduszek: pod 
głowę grubą tekturą wyklejonych, nie w domu takim 
nie było. / W każdym razie wystawa ta, ciekawych ścią- 


gała do siebie; przypatrywano: się: jak Japończycy wraz 


z wemi kobietami: ż małych *stalowych* fajeczek' prze- 
wybornym raczyli się tytoniem , lub zasiadłszy na ima: 
tach spopijali herbate; 1:79] r deg jE 

Tai ostatnia obok: bawełny, jedwabników, trzciny 
bambusowejy:palmowyeh» liści , ryżu i jarzyn, jest jedy- 
nym celem ich rolnictwa choć była tam pszenica; jẹ- 


czmień:; i. groch: Rózmaicie więć przygotowane z tych 
' płodów: przeroby umieszczone w przepysznych porcela- 


nowych lub bronzowych koszach i naczyniach, zastana- 
wiały każdego zwiedzającego ich wystawę, | 

Jarzma, pługi i w ogóle narzędzia rolnicze, jak 
sierpy itp. bogato, a w właściwym Japończykom smaku 
przyozdobione, nie raz liczną na czas dłuższy ściągały 
publiczność. Ich: pługi szczególnie przedmiotem: były 
żartów i poważnyeh rozmyślań. Nie wielkie same z pro- 


rzędziem — oryginalna jednak i kolosalnemi rózmiarami 


nie zwyczajna jest grządziel japońskiego pługa, która 


na przodzie zakrzywiona , wysoko po nad głowy wołów 


stórczy. "U" AB 1 l 
| -Żajmujacą również była wystawa narzędzi do rybo- 


Iłostwa przez kraj ten używanych, lub obok niej masżyń 


roln: jeżeli ją tak nazwać można. W tej ostatniej nie 
japońskiego, wszystko / zagraniczne. Brony" Howarda, 
Homata, "Tokio, pługi Kuwanagiyo, Riyo, Tokio czysto 
amerykańskie, dalej kosy wielkością i kształtem zbli- 
żone do amerykańskich; tylko nieco węższe i cięższe. 
Wyroby z drzewa rozmaitych naczyń , lakierowane 
nie znanym dotąd sposobem, nadzwyczaj trwałe, pię- 
knymi ozdobione rysunkami kwiatów i ludzi — rozumie 
się .w/ich właściwym guście — uzyskały bez zaprze- 
czenia palmę pierwszeństwa, — choć takież naczynia 
rosyjskie chwalono także bardzo. WALI 
Pyszne były także japońskie wyroby tkackie, które 
strojne w przeróżne desenie, figury, jaskrawością nieraz 
przypominały gust papugi — często jednak, szczególnie 


ER 2 


szkadzające rozwojowi roślin, o których produkcję nam chodzi. 
Nobbe. naliczył w próbce na oko. czystej, tymotki. czyń 
brzanki (phbleum pratensae) ważącej 24 gram. 3229 ziarn. 
nasienia obcego, co. na kilo czyni 135.877, a na hektar 3 
miljony ziarn. i. Na, tę ilość ziarn. składało się 31 różnych 
gatunków roślin, po większej części, chwastów. 

Jasieński znalazł w próbce koniczyny czerwonej, wziętej 
z jednego z handlów. poznańskich, „ważącej 57.509, gramów 
2.290 ziarn niekoniczynowych, co w.20 kilo, t. j. ilośei po- 
trzebnej na hektar, czyni 796.240, ziarn. Na zanieczyszczenie 
kładało sie, 22 różnych gatunków nasiou. fi 

Najwięcej szkodliwem  zanieczyszczeniem nasion koni- 
czynowych jest kanianka (Cuscuta: Trifolii), Jak często ten 
szkodliwy pasożyt w nasionach handlowych po dziś dzień 
występuje, dowodzą następujące dane, ; | 

Według badań Nobbego prowadzonych przez lat kilka 
z 336 próbek koniczyny czerwonej, 186 zawierało kaniankę. 
Najwyższą ilość kanianki przez niego znaleziona, przedstawia 
poważną cyfrę, bo 107.336 ziarn na kilo. Średnia: ilość wy- 
nosiła 1.499 ziarn na kilo. 

Według badań Jenssena, kierownika koutroli nasion 
w Kilonii dokonanych w r. 1875 i 1876 przypadało na 264 
próbek koniczyny: czerwonej, 128 zanieczyszczonych kanian- 
ką — na 83 koniczyny szwedzkiej 22, na 152 koniczyny 
białej 4, na 10 próbek lucerny zwyczajnej 2. 

Według moich badań w Żabikowie na próbkach z Po- 
zuania w r. 1876 mi nadesłanych, przypadało na 32/ próbek 
koniczyny czerwonej, 20 zanieczyszczonych kanianką, na, T 
próbek białej koniczyny 1, a z 3 próbek lucerny zwyczajnej, 
każda była nią zanieczyszczoną. 

Tak nam się przedstawia dzisiejszy stan handlu nasion. 
Czyż'nie ma środków, któreby go na racjonalne 
skierowały tory? Owszem —aą środki zaradcze, 
a te leżą w ręku rolników. 

Rolnicy powinni żądać od kupców oznacze- 
nia procentu nasienia mogącego kiełkować i 


gały publiczność. : i 

Chińskie wyroby jakkolwiek podobne, nigdy, jednak 
delikatnością rysunku i doskonałością materji nie mogą 
się na równi z japońskiemi uważać, 

Na szczególną jeszcze zasługują uwagę szynki i 
ryby japońskie a także spiritualia n. p. tak, zwane 
Dojcu, które robią z. jęczmienia, pszenicy i „grochu 
z dodatkiem soli, Drzewo przedstawila Japonja w bardzo 
wielkiej obfitości, Przynajmniej 110 oddzielnych gatun= 
ków drzewa japońskiego bądź w zdłuż, bądź w poprzek 
przerzniętego i na przecięciu do, połowy politurowanego, 
można było widzieć — a każdy z tych kawałków drzewa 
miał liście i gałęzie pozostawione, i kartkę z. japońską. 
i botaniezną nazwą. ZO 
_ / Japonja i Persja a szczególnie ostatnia w wielkiej 
ilości „przedstawiła roślinę , która już na wystawie wie- 
deńskiej zwróciła na siebie uwagę z powodu swej uży- 
teczności. Jest to roślina olejna po persku nazwana: 


gumdszide siah (czarny sezam), której czarne nasienie: 


af 


procentu zanieczyszczenia i to podigwara neja 
Postępowanie takie mie tylko rozciągnąć należy: do koniczyn: 
i traw, ale nawet i do; zbóż. i Í 
Zakupywanie towaru bowiem choćby od firm renómówA- 
nych bez gwarancji, nie ustrzeże nas ód strat; wykazałóm 


już powyżej, że najlepsze chęci kupców. nie wystarczą do do- 


kładnego oznaczenia wartości użytkowej nasienia, do której“ 
i cena nasion zastosować się powinna. | 

Nawozy sztuczne już od lat dziesięciu zakupujemy pod 
gwarancją składników rozstrzygającysh 0 ich wartości użyt- 
kowej*), przy ich zakupnie chodzi nam, i; to słusznie, o każdy 


funt azotu, o każdy funt kwasu fosforowego, z których osta- 


tni w najlepszym wypadku reprezentuje 30, centów, a o 20 
lub 30 procent koniczyny się nie troszczymy — tyle bowiem 
bardzo często w centnarze znachodzi się ziarn nie mogących 
kiełkować, mimo to że każdy procent kielkującego ziarna, 
czyli każdy funt zakupionego towaru reprezentuje wartości 
40--50 centów. Gwarancji za zawartość nawozów sztucznych 
kupcy i fabrykanci ich nie podjeli się dobrowolnie, ulegli 
oni tylko ogólnym żądaniem rolników. Z, własnej inicjatywy 
i handle nasion gwarancji za pewien „procent kiełkującego 
towaru sie nie podejmą, lecz rolnicy się tego ciągle. 
domagać winni i omijać takię firmy, które, gwarancji tej 
podjąć się nie chcą, albowiem danie jej jest możliwem. 
Chodzi tu tylko o to, — by utworzyć instytucję, — której 
rady, kupcy ciągle za stosowną opłatą zasięgaćby mogli; 
chodzi o utworzenie stacji kontroli nasion 0 
takiej. stacji posyła kupiec wyczyszczony swój towar do 
oznaczenia siły kiełkowania i procentu, względnie jakości. 
zanieczyszczenia a według referatu stacji, obejmuje , gwa- 
rancję. Jeśli gwarancja dawana przez kupca, nie ma być 
iMuzoryczną , powinni również rolnicy zakupiony swój towar 
*) Dzieje się to wszędzie za granicą tylko nie u nas. 
(Przyp. Redakcji). 
a o c 
wielkości lnianego siemienia w  półuoeno - zachodnich, 
prowincjach perskich, dostarcza mieszkańcom wybornego 
olejn. Używają oni oleju tego zarówno do jedzenia jak 
oświetlania, a Armeńczycy podczas postu wyłącznie tego, 
tylko używają tłuszczu do potraw. W Persji, roślina ta 
nie raz podwójny ma wydawać plon, a to w ten sposób, 
iż przy zbiorze rozsypane. jej. ziarna po roli, przed 
zimą wydają owoc. Co zaś do obfitości w olej tej nowej 
rośliny, ma być; takówa zadziwiająco wielką, a sam plon 
w ziarnie również bardzo znaczny. Już w skutek zain- 
teresowania, jakie roślina ta między rolnikami europej- 
skiemi w 1873 roku w Wiedniu wywołała Dr. Fenzl, 
dyrektor botanicznego ogrodu w Wiedniu, rozpoczął , 
zaraz Z nią doświadczenia, z których jasno się okazuje, , 
iż roślina ta w naszym klimacie, przynajmniej w ogro- 
dach pielęgnowana, na pewno zaaklimatyzować by się 
mogła, a przez to do bogactwa krajowego przyczynić. 
Roślina ta perska ma być podług p. Fenzla Lalemantia 
iberica, która pokrewną jest z ,Dracocephalum. „pit 
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posyłać sdo* stacjh w celu sprawdzenia, czyłi kontroli © póda- danie zamienić rożlbgłe / Tótlie piaski, oža jinjit óbszar okóło 
nych praóz kupóa procentów zdrowego nasienia. 01151019950" 125 hertarów Ticzący,w zibłńię iipriwi4, ku domi izy waho 
Kupiec może dać gwaraucję za pewną'stałą nagam przód: tabiin à“ następnie i/ nostfz$ka. 'Pierwsża próba 
ilość,nasienia kieł kującoge;, nie żądamy, od, niego żóstałw uwieńczoną pomyśliym skńtkiem; *pońiewśż pó” wps 
gwarancji za ilość w polu, skiełkowanych nasion, na tedilość siówie nastała hiesprzyjająca pogoda, pożóstawało żiarńo trio" 
wpływają. tam. bowiem :., głębokość, przykrycia ,„ stopień, wil- |dłuższy przeciąg 6784" w ziemi zaii zeszło | "po "małyti 
goci atmosfery, i roli, wreszcie liczne szkodniki;. nam, chodzi 'desżezw jednakże roślinki" bujnić wżrdstać zaczęły,” tworząc 
li o gwnrancję pewnej ilości nasion w,stałych, niezmiennych obok główiiej łodygi znaczną” ilość botziych pedów tak, że 
warunkach, w jakich sie stącja kontroli nasion oznaczenia siły w-Hipeu, kiddy siliy grad całą okolice spistoszył; Tiia Phe- 
kiełkowśnia podejmuje. 0 0 0 MIA TIABY ZA strzyk przeszło 68 cëntiiistry wysókości; 'a gdy jak Wszystkie 
Aj Kupiec śwarantujący za pówien i tó zazwyczaj dó Śre- |inne ziemiopłody uległ ijełnemu zniszczenia i trzeba było 
dńiej przeciętnej zbliżony procent siły kiefkowania,  zmit: | go skósić, wydał”potem' jszóże nowe pędy. Kiedy jedńakże 
szónym będzie głównie zaktpywać towar lepszy, gorszy zaś | wtymroku ósprzęcie ia ziatno już'nie mäna yK myśleć” 
starańnie dczyszezać, 60 spowodije Konieczność podwyższenia | pozostawiono go dó jesieni y ażywając” iia zielóna paszę; roga-* 
celly nasienia takiago. Na. ódpowiedtie” podwyższenie ceny |cizna zjadała młodsze tylko” pedy, ale owce ti świnie nic nie” 
towaru, którego dobro i jakość jest zagwarantowaną, zgodzą | pozóstawiały: "W następiiyta: roku skarmiono' połowę plonu 
się niezawodnie wszyscy myślący rólniey, wiedzą: Oni bó-| z. przeszłórotanej przestrzeni ni“ zielono, a druga połówe 
wiem, że nie żawsże po nizkiej caiie Kipione nasienie, jest | przeznaczono na ziarno. We Dipen zaczął nostrzyk kwitnąć i 
rzeczywiście tanie, lecz że przeciwnie, jodna i ta Sama ilość | prócz 4-+6 bocznych pędów: wydał główną, grubą i 2—3 me- 
nasienia, mogącego kiełkowąć w towarze, po hiżkiej cenie |trów wysoką łodyge. Przedrzeć się przez to'pole było “niew 
kipiotym, bywa bardzo często droższa, niź w tówarze pó | mośliwemi, a zwierzyna z okolicy: szukała tam schrómńienia. 
wyższej "kupionym cenie, s onitswe goless east | przy końcń' Sierpnia' zżęto: nostizyk sierpame 1” ustawióno go” 
ISEN aS ona, które mógą być zańieczyszeżóne| w anałe kupki; po kilku dniach uschło” ziar.o-do tego” stó 
kanianką, nie należy inaczej z akupy wać jatk| pnia; że móżńw je było %ymłówić; otrzepując pojedyńdze sno“ a 
tylko pod gwarancją że kanianki hie% awierają.|peczki nad plachta. Dak" sprzątnięto około 100! kilogtamów 
1 pod ym względem stacja kontroli nasion tak kupcom jak | pięknego, 'dorodnego ziarna (z T kiłograma wysianegó i za 
i rofiiikom daje stosowiić objaśnienie. | | 


‘doire 6: Marek' wr. 1866" nabytego ziatna)/ Późniejsze tańiże 
Że gwarancja za pewidn procent nasienia mogącego wykonane doświadczenia, nie * mniej pomyślny okazały rö 
kietkować, dalej za Czystość towaru pod wzgledem Kaniańki | zwtałe o" oo goa A id dodi 
jest możliwą, okdzuje zrósztą praktyka. Wszęd.ie, gdzie| Nie tylko na lotnych piaskach, łęcz'i"na ziemiach świe: 
stacje kontroli nasion istnieją , podejmują się wspomnianej | rowatych niewydających innych roślin pastewnych , opłaca 
gwarańcji wszystkie ważniejsze firmy. AEN “Lon |się uprawa nostrzyka; czego sama natura “jest wskazówką, 
Dopóki i u nas nie utworzy się podobna instytucja zà- | gdyż ona ziemiach tych: mianowicie w suchem półożeniw wyż * 
opatrzona w potrzebne przyrządy do odnośnych prac, oświad- |rastają bujnie się rozwijający 'dźiko-rósiąć6 odmiany üd- 
czam się z całą gotowością do wykonania” pry watniespewnych gtrzyka ano wósqnz bo Sebas Tariy Sin toH 
prac wtym kierunku, a mianowicie: sprawdzenie gatunków | || * Zaznaczyć wypada, że w leśnictwie *)' mógłby być 
nasion i oznaczenie kanianki w nadesłanych mi próbkach. |nostrzyk na ziemiach tekkich; "piaszczystych użytym, gdyż 
Hottórarjnih za sprawdzenie gatmików nasion'6 ile jest mó | wysiany poiniędzy rzędy drzewok iw żagajcniw, ' mógłby: dit 
żliwóm wynosi 62 et.” ża ożnaczońie kańianki'l złr. 5076f.| shiżyć va ochronę, wstrżymując lośty iassk 1 zdstepńjdć 
Do” ożiidczenia karidńki, należy nadsyłać próbki ważące |tym sposobem kosztowne płoty w tym celu ista wikit *")Ę* 
w przybiiżettiu 160 gramów. 0 SMTA 8 0 BHBII8K UE łubin wprówdzie tałeżo wstrzymuja lotny piasek, Tecz' nigdy 
pi 'Dublany dnia, 18. Stycznia 1817 roku. SISHYSU 0811] dó tego stópki 60 ndsti zyk." daob | uduceęr giożoninaiiob 
Aist 0d $ 010 JSW Bi rE Ya Dot 
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0077967108 _Nostrzyk nie wymaga zbyt starańnj uprawy, po Zi 
pasig, ilor o sinin „ojjędjędwrecśs 1 gxwids Ysta -|gtaje' ta jednorazowej óree; którą wi jósieni dać ńdleży; 
tamron jat (olom iożodftdo ob" ès o sieb suif pgłę” pozostawia” się: przeż” zimę nie brońując; poózem a” 


GUETIETIE 


BIRS A9dU42 


i CBA A1 07 
u D nostrzyku: 
W MIE" „TUSOKGAŃ 4 SDTGQ' AINN 


IA(OTNS 1MGXAIMIOT MB „BIABW 


ROG aai _ F(Bokośczeniej. | p NETE 
l Nostrzyk biały jüdajo się ia gofszych ziemiśch,” na 
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te maczkę jako! produkt! uboezny”przy fabrykacji spodium. 
Przeciwko temu nicssię powiedzieć: nieda; łączenie: bowiem 
fabrykacji spodium z produkcją | mączki . kościanej jęst zu- 
pełnie: racjonalne. Kości twardsze korzystniejow. postaci spò- 
dium zbyć się dają, miekksze zaś, wyboriiy stanowią nawóz 
fosferowy i ażotówy 'nie będąc *już "na spodium przydatne. 
Spodium zaś sąmo spałniwszy: Swe'' słowa „gui i odla 


W;pierwszym roku sprzatamy jeden pokos va bydło/ zwyklę 
paszę te „z checią spożywa. gdyż łodygi jeszcze miękkie 4 
zapach. nostrzyka słabszy, W drugim roku. pozwalamy mu 
WYTOBNAĆ, do 40 centymetrów, wysokości i uastępnie /kosimy, 
m. niebawem. zagwu., tak. bujnie. i+-szybko „odrośnie: « «Pa- 
stępując „w ten sposób, nieraz od, 8-5, pokosów zbierzemy, 
Sprzątając „na, ziarno, oczekujemy; dopóki: nie”. okwitnie i 
większa. częsć, strączków nie „przybierze ciemno-brunatnej | rolnictwa może być przydatne, >nł 54 
barwy. pozem kosimy lub sierpem z yna mys wiążemy W małe | „(| « Niestety, jednak z naszem spodium inączej się „dzieje; 
snopeczki i pozostawiamy na pqlu, dopóki, nie; wyscbnie, wychodzi, ono za granicę, WDRO 4 BADOIAMH stratę. dła 
W stodole omłacamy zwykłym. sposobem , niektórzy radzą | krajowego: rolnictwa. pungii CELLAS 
pozostawiać ziarńo na polu, celem zupełnego dojrzenia i po- |, Oto; źródła sz, koórtaba żelsik: u nas FARR ilitia 
lecają takowe ręką 4 łodyg obierać; sposobem tym jednakże |nawozy, pomocnicze fosforowe i azotowe. jo" i92 
zbyt wiele tracimy ziarna. Jeżeli i w następnych latach za- Nie wszystkie jednak „fabryki 'mączkę kościaną Prada - 
mysla my nostrzyk*na* paszę zużytkować , nató:cżids pozosta- kujące, wiedzą © wymaganiach. rolnika, a z drugiej strony, 
wiamy go'mie skoszonym , ażeby opadające wraz z strączkami | nie wszyscy rolnicy wiedzą co żądać „ad fabryki «mają i 
na wiemię ziarno; wschódzącę zapolniało znowu ubytek poi | mogą, zkąd też wzajemne niezadowolenia muszą, mieć,miejsce. 
wstający w skutek: wyginięcia dwuroócznych roślin. | Fabrykanci skarżą, się na brak odbiorców, konsumenci zaś, 
“p powyższego wynika, że dla iektórych Gkotie, tj. rolnicy na, brak. dobrych: rezultatów. -m winę, fabrykom 
gdzie nie ma stosownej ziemi pod lucernę Lib | przypisując. Gdzież, wina ® iry PO obu stronach. aswo:stats 
koówieżyńnęe, ' nosttzyk jako róśłina pastówita Fabrykant jako przemysłowiec, stara. się, przedewszyst- 
wić mało maznaczenić izasługije ha rozpo wig- kiem zadowolnić żądania konsumentów, Jeżęli odbiorca nie 
hni oria A ileż to jószcze iapotykamy w ndszym” kraju jest wymagającym, bo „podług. tej skali produkcję swą urzą- 
absz w odłogiem leżących, na których ta tak mało wy- dza, i napróżno by się silił na coś lepszego, gdyż uznania 
agaj rosti bójne by mogła wydawać plony? nię Maji ~ kilko- odaboą POTER ceny, gale 9d- 


-Odnośną próbę każdy rolnik ha małej przestrzeni bez 
wielkich kosztów wykonać może, gdyż dostateczną ilość na- 
sieńia można” użbierać z 'nostrzyka rosnącego wszędzie nad 
rowami i drogami, a pomyślny jej 'różultat Hietayośśia lo 
zachęci następnie do wjsiówu iia większych przestrzeniach, 
Dr. BRPO: gi: 
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kontroli nawozów pomocniczych przy, e zai 
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l Wymagania jakie rolnik względem” swej róli siać 
z dniem każdym stają się” większe: Nie zadawalniając się 
tem co riemia zwykle'ródzi, stara się racjonalnem ujęcióm 
warunków istniejących lub zestawieniem nowych, pomnażać p: 
plony, zwiększać urodzajność ziemi a przynajmiej utrzymać 
Ją, in statu quo. W. usiłowaniąch - tych wspierają: go, znako- 
mic.g.tak «wane, nawozy, pomocnicze, do. których na 
Bierwszem miejscu. slusznie bardzo: rolnicy nasi, zaliczają | mane żaś % poprzednich imączek* kóścianych,* oprócz” jas; 
nawozy „fosforowe ; i azotowe, na drugiem, Ró dopiero stawiają |fósforowego' rozpuszczalńiego” zawierają i plafons ~ le 
Rotagoye i. INNE; Loss sn iwoscima: - "Rolnik póstanowiwszy = stósówniedo' IkoBojści jie 
160% Nadto: rzadko kę Dk wd się B joh KA nasad mu ton lib ów nawóz przedstawia —* zakupić nawóz pomo- 
tych: *pomocniezych NAWOZÓW „podział. bowiem pracy! we 'enicży, żądać pów inien od fabrykanta,” aby nawóz był 
wszystkiem į tu wywołał powstanie osobnych fabryk: które |m' óżliwie dobrze sproszkowany (superfosfatymógą być 
lepiej bo staranniej i taniej potrafią potrzeby rolnika w tym desk nadto gwśranoji,-e0' do ilości 'cżęści” składówych ża 
względzie zaopatrzyć. W zasadzie tak być papinno; ale czy (które p aci tj.” wskazania procóńtu kwas fosforo wego 4* azotu. 
się tak dzieje ? oto pytanie. Przy zakupnie zaś superfosfatów eżyli mączki kwasem! siar- 
Galicja posiada około dziesiątka fabryk produkujących |-kowym >rozłożonej, wskazania procentu kwasu” fosforowego, 
mączkę kościaną, z wyjątkiem jednak kilku, otrzymują onelw wodzie rozpuszczalnego. v 1 AX doyselsb noyat 


ikra. 
| Nawozy Ż, kości przygotówywane są następujące; r 
my Maka z Kości świeżych, ż których DL tłuszcz przod 
wygotówanie óddzielońó. ©. 
b) Mączka z kości parzońych. 
idjo Mączka “Z kosti ź których klej e RES aq 
"dy Mączka » kości pałonych (sfiodiufniqoh pdsogar tm 
e) Stperfósfaty, ©0000 700 M. .gnosdotysią 
Pierwsze trzy 'zawierają dwa „AE bói wartość dła 
rólńika mającó + składniki tj. kwas Stoi i azót, ten 
óstatni w” postaci połączeń organicznych: 000 w813 
Mączka z kości palónych (popiół % zd AT apodfóta) 
nie ina ażótu, Tecz żawiora kwas fosforowy. 770 0%8' E. 
(o $uperfosfity otrzymane ze 'spodiuni Aub” popie nkost- 
tego, contie są dla kwaśw fósfórowego różpuszczalnego. Otrzy- 
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mni oFabryki , mączkę kościaną jako odpadek przy fabrykacji 


„spodium i: wyrabiające, nie zawsze starają się o dokładne 


zmielenie mączki, 1 wtedy zawiera ona wiele drzażg ko- 
ścianych, tworzących się przy tłuczeniu kości w: stepach, 
Mączka taka, chociaż bogata w kwas fosforowy, mniejszą 
ma wartość, gdyż grube kawałki zbyt długiego potrzebują 


czasu zanim się w ziemi rozpadną i rozpuszęzą,'a oprócź 


tego nie jednostajnie się w niej rozdzielą. 
Cży jednak pówyżej przytoczone żądania jakie rolnik 


"postawi fabrykantowi, ochronią go jnż od wyżyskiwania? 


Zapewne, jeżeli fabryka jest staranną i nie wypuszcźa mą- 
czki itd. w handel bez poprzedniego oznaczenia ilości tych 
części składowych, które jej wartość stanowią. Wydarza się 
jednak, że fabrykant lub pośredniczący jaż to z niedbalstwa, 
już ze złej woli niepewne podają cyfry, a nawet z łarzają się 
rozmyślne zafałszówania najrozmaitszemi dodatkami, 
któró żadnej nawożówej wartości nie mają, przyczem rozumie 
się rolnik traci wielokrotnie: raz, wydając kapitał ną rzecz 
wartości nie mającą, ponosi koszta transportu dodatków do 
zafałszowania użytych a powtóre doznaje zawodu w o0cze- 
kiwanym rezultacie. 

"Śmiało rzec można, iż nie ma handlowego produktu, 
któryby częściej był fałszowany jak nawozy sztuczne. Do- 
datki do zafałszowań używane, bywają najrozmaitsze: piasek, 
glina, margle, odpadki roślinne itp. itp. Za zafałszowania 
też uważać należy podstawianie jednej rzeczy mniejszą dzia- 
łalność wywierającą za drugą, jak np. dodatek mąki rogowej, 
odpadków wełny i t. p. do kości, z których klej otrzymano, 
w celu podniesienia ilości azotu, gdy tymczasem wiadomo, 
łe materja kleista kości, łatwiej się rozkładając, skuteczniej 


„bo Szybciej działa jak róg lub włosy, trudniej się rozkła- 
dające. 


Strzedz się też rolnik powinien wszelkich liczbą nie- 
określonych a szumnych nazw jak n. p. „Mączka kościana 
kwasem siarkowym zaprawiona* a o ile twierdzenie moje 
jest słuszne, objaśni fakt wzięty z mej praktyki. 

Do laboratorium chemicznego w Dublanach , nadesłano 
mi mączkę kupioną w pewnej fabryce pod naawą powyżej 
przytoczoną. Niestety, rolnik nabywca nie zapytał fabry- 
kanta 2a jaki procent kwasu  fosforowego rozpuszczalnego 
poręcza, i cóż. kupił? Oto mączka była w rzeczy samej 
zaprawiona kwasem siarkowym, tu i owdzie można było. na- 
potkać w masie mączki, kluskowate miękkie. masy zwilżone 
kwasem siarkowym., ale po zmięszaniu dokładnem, analiza 
chemiczna wykazała, że ilość dodanego kwasu. siarkowego 
niewystarczała nawet na zobojętnienie węglanu wapniowego 
w. kościach zawsze będącego i ani jedna, cząsteczka kwasu 
fosforowego nie była przeprowadzona w „stan rozpuszczalny. 
Oprócz tego dalszy rozbiór wykazał, że nabywca dostał mą- 
czkę w ogóle mało kwasu fosforowego zawierającą, obfita. za 
to w.piasek, glinę i tp. wartości nie, mające przymieszki 
i ostatecznie nie mógł on mieć żadnej pretensji do fabry- 
kanta i żadnego: zwrotu. częściowego zapłaty żądać, bo zanio- 
dbał: zapytać sprzedającego 2a jaką ilość kwasu fosforoweg 
rozpuszczalnego i azotu mu poręcza, 19 

Przestroga ta na przykładzie objaśniona, zdaje się ża 
dnych AO komentarzy niepotrzebówać. 


RZ. 


Wyliczywsży tedy to, czego rolnik ma żądać od sprze- 
dającego nawozy, każdy teraz zapyta jak się więc uchronić 
od możliwych niedokładności lub nadużyć? Oto należy brać 
nawozy ż fabryk tych tylko, które gwarantują procent mi- 
nimalny najważniejszych składników w nawozie zawartych 
i próbki z żakupionego transportu do rozbioru stacjóm che- 
micznym prżósyłać. Koszt jaki się tu ponosi, (przy większych 
partjach fabryki często płacą ża rozbiory) jest bardzo nie- 
znaczny w porówńaniu do strat i zawodów, na które rolnik 
się naraża zaniedbując tej kontroli. 


Mając zamiar przesłać próbę nawozu zakupionego do 
rozbioru dla kontroli, należy przy braniu próby zachować 
pewne ostrożności, a mianowicie: 


Z otrzymanej przesyłki nawozów, wziąść mniej więcej 
jednakie ilości up. około */, kilo z każdego worka lub paki, 
jeżeli przesyłka. nie wielka była, albo 2 każdego 2, 3 lub'4. 
worka, i to z wierzehu, to ze środka, słowem starając się, 
aby próbka była obrazem całości. Tak wyjęte poreje wy- 
mięszać zaraz na czystym stole starannie, i z tej dopiero 
masy, z różnych miejsc ująć łyżką lub szkiełkiem zegarko- 
wem, dwie próby mniej więcej po t/a; kilo ważące — wsypać 
do suchych fasz, zakorkować obie i zapieczętować.. Jedną 
faszkę posłać należy do chemika do rozbioru, drugą fabryce, 
z której nawóz kupiono, Aby uniknąć możebnych nieporozu- 
mień, należy próbę brać przy świadkach, wykonąć ją szybko 
i zaraz po otrzymaniu transportu. Przesyłanie prób w wo- 
reczkach, pudełkach, miejsca mieć nie może, gdyż nawóz 
każdy zawiera pewien procent wilgoci, którą częściowo, przez 
wyschnięcie utracić, lub na, odwrót przyciągnąć z powie- 
trza może. o, 

Jeżeli analiza w ten sposób przesłanej próbki okaże 
niższy procent głównych składników jak ten, za który fa- 
bryka ręczyła,; to, na, zasadzie rozbiera, może i powinien 
rolnik żądać zwrotu tej części zapłaty, która brakującej 
ilości odpowiada. i IN9OMI0Q. WOROWBN NY UNY 

Bądźmy bardzo wymagającdmi odnośnie fabryk nawo- 
zów, ale niech żądania nasze mają podstawę racjonalną, a 
każda fakryka sumiennie rzecz prowadząca, cięszyć się tylko 
będzie z tego, gdyż. łatwo jej przyjdzie zyskać uznanie i za- 
ufanie, i nie będzie się obawiać konkurencji na nieświądo- 
mości lub złej wierze opartej; ustaną niezadowolenia i nie- 
porozumienia, bo cała sprawa kupna i. sprzedąży . jasno 
będzie postawioną. 

Roózbiórami, o których mówiliśmy, zajmują się tak 
zwane stacje chemiczne. Niestety nie mamy w Galicji ani 
jódnej takiej stacji. Komitet Tow. gosp. galie. dawno już 
powziął zamiar utworzenia stacji w Dublanach, brak pomie- 
szczenia, staje temu zamiarowi na zawadzie, lecz zafiim to 
nastąpi — laboratorium chemiczne wyższej szkoły gosp. 
w Dubłanach przyjmuje wszelkie tego rodzaju analizy do 
wykonania. igłowy i 
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En O réformie ustawy ‘lesnej... 


oiea dłośoinż i damio Banii isżafw 
|, O.eadręcwianiu przestrzeni, nie podlegających 
lub w e „dosstdysw uBiatoie leśnej. . pdo biii 
/woPotrzeby kałtury"i wzgłedy Bezpieczeństwa, mianowicie 
w górzystych, a laseni niepokrytych okolicach, mogą wyma- 
gać, zadrzewnieniąa nawet takich przestrzeni, które nigdy 
nie. były pokryte. lasem,/a tem samem nie - podlegają usta- 
wie dłeśnajianiiad 9v461 neja; n 

H Projekt’ ustawy leśńej, wypracowany przez Radę kul- 
tury krajowej w Czechach, wlicza do kategorji gruntów 
leśnych także i takie przestrzenie, które tylko, do, hodowania 
drzewa z pożytkiem mogłyby być używane, a. więc do żadnej 
innej; kultury nie są przydatne, a których zadrzewienie jest 
potrzebne w/ interesie kultury krajowej. Inne projekty, a 
w szczególńości: także wioski ankiety galicyjskiej (ob, wyżej 
podł 17), nie podają tak, obszernej definicji gruntu leśnego. 
Przestrzenie tego rodzaju, według tych innych projektów, 
nie, podlegają tedy przepisom ustawy leśnej, w skutek czego 
powstała kwestja, ezy i pod jakiemi warunkami mogłyby być 
one: podciągnięte pod przepisy tej ustawy i poddane owen- 
tuałńie nawet przymusowemu zadrzewieniu. [AS 

We francji ustawą z 28. lipca 1860 r. zarządzono za- 

drzewienie. gór. Lubo jednakże wyznaczono w tym celu sumę 
10:miłionó w franków, przeprowadzić tegó: nie. zdołano, % 
późniejsza ustawa z 6. czerwca 1864 r. zimodyfikowała po: 
przódnią 0 tyle, iż w miejsce zadrzewienia poleconó pokrycia 
gór, trawnikiem, głównie z tego powodu, ponieważ zadrze- 
wienie natrafiło, ina- opór, ludności, „uprawnionej- do paszy. 
W; pruskim projekcie, który obeenie już jest ustawą prze 
widziane jest zadrzówienie konióczne przóstrzeni takich, na 
których gdyby były ww pokryte — la, misiałby być 
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uznany za, ochronny. ($..2),*)-.: liw i ils 
gi Ankieta .galicyjska oświadczyła się: przeciwko“ przymu: 
sóweńu zżadrzówiańiu grintów, nie podlegających ustawie 


leśnej ; oświadczyła, jednakże zarazetn , iż pożądanem byłoby | 


aby w. przypadkach, dobrowolnego zapuszozenia gruntów ta- 
kich- na. las; przyznane, było właścicielowi uwolnienie. od 
podatku *<grautowego; nawet i w takich razach, gdzie nie 
źiichodzą” warunki uwolnienia w myśl $.3. ustawy o podatku 
griuitowym ż 24. maja 1869 1. 88 dz. i. p. w szcżególności, 
aby od podatku gruntowego uwólnione były nie tylko pustki 
na „las, „zapuszczone, «lecz także i grunta, innej kulturze 
Poświęcone, jeśli dobrowolnie ma 'lds zostają obrócone, a -za= 
dfżówiewie okazuje się pobrżebnem dla podńiesienia” kultury 
krajowej tub gospodarstwa krajowego i dobra publicznego. 
Jednakże z przyczyn, które mogłyby spowodować. zamknięcie 
lasu lub uznanie. go zą ochronny, gdyby na pewnej przestrzeni 


11%) Mam! przęd sobą tylko projekt pruski, lecz — ue mi wia-, 


domo; -=' postanowienie. to nie uległo zinianić i weszło do. ustawy: 
Rolnik Nr. 2. Tom XX. 
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się! zaajdował; powinno być! wprowadzone postępowanie sekss” 


'|proprjacyjne w celach: zadrzeWiónia takich gruntów. 


Opija ta odpowiada, zdaniem. faszom, w zupełności ` 


|zasadom prawa, cywilnego. s 


| „o; Właścicielowi wprawdzie wolno, używać. swej własności 
tylko tak, aby przez :tó ani prawa osób trzecich, ani ogra- 
niczenia w, ustawach , ze wzgledu na. utrzymanie i pomno- 
żenie dobra publicznego. wydane, przestąpionemi | nie- były, © 
($. 364 ust. oyi.) Jednakże” ztąd bynajmniej nie wypływa 
rdla' państwa prawo, zmuszania właściciela do pewnych pozy 
tywiych czyniiości, jak w dańym przypadku do zadrzewiania 
grantów — choćby. nawet w. imieniu dobra publicznego. Jeśli 
takie czynności ze. względu „na. dobro; publiczne okazałyby 
się: koniecznemi, właściciel może być zmuszonym odstąpić 
swoją własnóść za stosownem wynagrodzeniem ($. 365 ust. 
cyw.) i wtedy nastepuje ekspropryacja, lecz ustawa cywilna 
nie nadaje nikomu prawa, zmuszać właściciela wbrew jego 
woli do wykonywania ze swoją stratą czynności, któreby 
były pożądane choćby dla dobra publicznego. PRZY 
Oczywiście że postępowanie eksproprjacyjne, następuje 
dópiero wtedy, gdyby właściciel wzbraniał się dokonać wy* 
maganych zarządzeń, a przepis proponowany przez afkiste 
lnie wyłącza bynajmniej zgody z właścicielem, w którym to 
razie naturalnie odpadłaby potrzeba wywłaszezania. 
(O. d. n.) 


"adbhyta 
przez, DR. H. JANKE. 
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„Niewypowiedzianie się cieszę, że pana mogę powitać 
w Bodenbach« — rzekł nadleśny hrabiego Thun, p. Funke, 
do gościa przybyłego w celu przeglądu lasów należących 
do dóbr kameralnych Cieszyńskich. „Wezoraj dopieró pot 
wióciłóm z Budziejowie że zgromadzenia leśników, a Zna: 
lażłszy u siebie pańskie uwiądomienie, natychmiast odpó+ 
wiedziałem mu  tełegraficznie, że dziś przed południem 
jestem gotów na jego usługi i mogę mu wszystko pokazać, 
czógo tylko widzieć zapragniesz. A teraz pozwól „pań, że 
każę najpierw konie zaprządz, abyśmy prędzej na miejseu 
stanąć mogli.* =i Spi 
Wkrótce gość udał się wraz że swym uprzejmym to- 
'warzyszem do jego domu, Był to: domek jednopiętrowy, 
schludny i takimże podwórzem okolony. 7e wszystkich 
okien domu przedstawiał. się piękny i zachwycający widok. 
Urocza dolina opasana jakby wieńcem zielonym, licznemi „1 
romantycznemi górami, dodawała miejscu powabu, a WZno+ 
'szący o się. zamek na -stromej. skale sprawiał jakiś dziwny 
urok. na widzach. | i 

Podano śniadanie, podczas: którego pan Funke opowia- 
dał o odbytem zgromadzeniu lesniczych, ŻywiĄą© przekona: 
nie, że tak liczny zastęp. z rozlicznych okolic. przybyłych 
gospodarzy leśnych, połączonych, związkiem jedności, powi 
nien. dostarczyć wiele. ciekawych i pouczający ch rzeczy 4 dzie- 
dziny leśnictwa.: Obecny na zgromadzeniu minister rolnictwa 
br. Mansfeld, swym czynnym udziałem i przejęciem, się 
zawodem. leśnym, wywarł także wpływ niemały, a, gościn= 
ność. serdeczna młodego, księcia Schwarzenberga; który 
i teraz przewodniczył: w zgromadzeniu — tak samo jak na 
wycieczce podczas wiedeńskiej wystawy światowej = doda= 

2 


H 


owa 


"wnie do potrzeby odnawia się: Rozgraniczanie lasu, podział 
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wała zgromadzonym otuchy i zachęcała do pracy. A było! 
tam wiele ciekawych i pouczających rzeczy;, sądzę jednak, 
że kwestja prowadzenia rozmaitej mieszanej uprawy 4 sacze- 
gólnie sądzenia grupami drzew liściowych i CI 
w celu utworzenia, z czasem mięszanego lasu wysokopiennego, 
zasługiwała na sżczególniejszą uwagę. Bo bezwątpienia ten 
sposób kultury lasów wielką "ma przed sobą przyszłość. 


4. Lasy kameralne (rządowe) Cieszyńskie. 
Otóż masz Pan kartę sytuaeyjną' wszystkich lasów rządo- 
wych w; Cieszyńskiem:  Przypatrz się pan. (. Tu jest, droga, 
którą , potrzebujemy : odbyć. Najpierw, pojedziemy. wzdłuż 
Łaby, potem zwrócimy się drogą prowądzącą ku „górze 
Śnieżnoj (Schneeberg) wprost ku północy, zatrzymując się 
wszędzie, gdzie coś szczególnego zobaczyć móżna. Nie poje- 
dziemy jednak dalej, jak do Maxdorfu: Tine rzeczy, szczególniej 
posiawy bukowe, musimy na drugi raz odłożyć, gdyż leżą: za: 
daleko i na: dzisiaj . są nam nie po drodze. „Mówiąc tę Wre 
czył  nadleśniczy swemu gościowi statystyczną tabelę za- 
rządu leśnego, na której był wykaz najważniejszych dat 
systematycznie ułożony. 

` Według tego wykazu, las Cieszyński zajmuje prze- 
strzeni 8.952 hektarów, z czego przypada 759/, na sosny, 
149/0 na ścieżki, po: 5%% na jodły 1 na buczynę;, reszta zaś 
na „inne gatunki drzew. /Formacja gór „składa . się „głównie 
z piaskowca ciosowego i granitu, a gnejs i łupek gliniasty, 
tworzą jej dolne warstwy. Grunt jest po największej części 
piaszczysto-gliniasty 1 tylko na wyniosłych wzgórzach czysto- 
piaszczysty: Teren pochyła*się z początku przeważnie ku 
północy; rastępnie ku południowemu wschodowi, spadając 
w falistych wyniosłościach i mniej lub więcej wypukłych 
płaskowzgórzach, tworząc na południowej i południowo- 
wschodniej stronie skaliste urwiska. Klimat umiarkowany, 


S 


zawieruchy i Dürze są tù nadór częstemi gośćmi, Wiatry 


‘nie braknie także świ 


2. Odmładzanie, Tymcza: Frio owóż i obaj 
rozmawiaj z i i sis YA Aamann t à an AG wiodąca 
na wyżyny, stawała się coraz uciążliwszą, zmęczone konie 
szły zwolna, co nastręczyło im sposobność częściej zwracać 
uwagę, na. niektóre, osobliwości, a przytem nasycić się „dor 
woli czarującym widokiem. Był. to ciepły, pogodny dzień 


'|sierpniowy. Słońce dosięgając zenitu, wysyłało coraz gorętsze 


i natrętniejsze promienie, pomimo tego jednak okolica ta 
górska miała jakiś właściwy sobie powab i świeżość, światło 
zaś przedzierając się z trudnością przez liście i gałęzie, 
rzucało przyjemny cień za sobą i urozmaicało, zieloność. 
Minąwszy ostatnie domki, nie było nie więcej widać nad 
ogromne obszary leśne na wyniosłych wzgórzach, a w dali, 
gdzie obłoki zdawały się dotykać ziemi, widniał wyniosły 
grzbiet góry Śnieżnej, z strzelającym w niebiosa swym 
wierzchołkiem. y ; ; : - 
© W istocie’ był to malowniczy i wspaniały krajobraz, 
pełen uroku i harmonji, "a zdala tylko gdzie niegdzie prze- 
rywany nielicznemi lecz bogatemi w strawę halinami: przy 
ciągał oko ku sobie. Las przeważnie sosnowy, nai: znacznej 
przestrzeni rosnący, rozciągał się wę „wszystkich kierunkach. 


często zmięszany z jodłami i bukami, które jednak niedo- 
sięgają tu nigdy, ani tej wielkości, ani objętości co sosny, 


majestatyczny przedstawiał widok. l i 
(„Spójrz pan* <= rzekł przewodnik do swego gościa, 


„wskazując na część lasn, «ku której i właśnie zdążali: ==> „bw" 


masz, wszystkie. gatunki drzew; pomieszane z „sobą, pRa tu 
sosny, , których. . więk pjaga 80. lat, a są i, jodły 1, buki, 
raknie rków amerykańskich, dębów i modrzewia, 
Las’ ten wybórnie się udał, a zalożycielowi śwemi przynósi 
cześć i sławę*. | rzeczywiście, toniezwyłe ugrupowanie wy- 
mienionych drzew jest nadzwyczaj interesowne i orygińałne: 


Zaledwie po kwandransie podróży, wysiedli: z 'powozn,” 


na wyniosłościach admi pó oporzedntntad re Szrony, | nadleśniczy zaprowadził gościa swego. do jednej części. lasu, 


i burze nadchodzą zwykle z północnego zachodu. W latach 


1834 i 1868 panowały tu tak straszne burze, że nawet naj- || 


silniejsze drzewa powytywane zostały ż korzeniami. Biorąc 
na uwagę gatunki drzew, to przeważają tu drzewa śpilkowe, 
między któremi najliczniejsze są sosny.: Rosną one albo 
same, „albo w „sąsiedztwie. jodeł, świerków i buków... Jodłą 
rośnie tn zwykle towarzysko i tylko tu, i, owdzie „można 
spotkać. ją, samą, podczas kiedy; świerk sźczególniej na 
piaszczystych i suchych. pochyłościach nawet. wielkie obszary 
zaj muje. Wkońcu sa tu jeszcze „modrzewie i świerki amery- 
kańskie, dożywając 60, lat, wieku są i.czarne świerki. „15/» 

;Między drzewami liściastemi najliczniej reprezentowany! 


jest buk. Rośnie on po najwiekszej: części gromadnie y rzadko. 


kiedy samotnie. ! Rosnące samotnie 'nis dosięga "nigdy swej 
wielkości. Dęby, jasiony, wiązy i osiki rosną tu także, lecz 
nielicznie, tylko tuvi- owdzie: porozrzicane, izb W 

Plan gospodarstwa leśnego, "sporządzany c0' 10 lat, 
reguluje zarząd leśny, a podczas rewizyi taksacyjnej stoso- 


rewirów na większe i mniejsze oddziały i wszelkie: prace 
dotyczące dokładności planu lasów cieszyńskich odbywały się 
od r. 1844 do 1856" pod zarządem” radcy * Kameralnego p: 
R. von Komers i pod przewodnictwem nadleśnego př A. 
Seidla, opierając Się na prawach saskiej taksacyjnej pro- 
cedury. Przytem las gruby, na' sto porębów podzielony, 
jest użyteczny do odmładzania' wrębów , które zasadzają 
się bukami i jodłami a w ' położeniu mniej korzystnem 
i chłodniejsżem także swierkami. Rozmnażanie lasów odbywa 
się przez sadzenie , w pomyśnych okolicznościach przez siew. 
Przy zasadzeniu przygotowuje się najprzód roślinki w szkół- 
kach, następnie sadzi się je do jimek i obsypuje” ziemią 
urodzajną. Siow wymaga zwykle rowków podłużoych, na 1/4 


lub */, metra szerokich, które przynajmniej muszą być na|. 


s,, metra od siebie odle$te. 


składającego się z sosen, jodeł i buków, Były to drzewa 
nadzwyczaj wyniosłe i prosto jak świecó. 0 005013 9" 
| omine powiedz że i pan © ragadnąb gość swego prza- 
wodnika = „w. jaki sposób: powstał tem las,:èzy: masz upan! 
jakie dokładniejsze wiadomości. o tem i na czem je opierasz?, 
„Pytanie nie trudne“ — odrzekł nadleśniczy, — „W, końcu 
zeszłego stulecia panowała tu w kraju powsżechna nędzą, 
tak że musiano stary las całemi przestrzeniami hańdlarzot 
drzewa zaprzedawać, pomimo, że był dokładnib ożnaczónemi 
porębami podzielony, « drzewo było: próste i zdrowe. Nadto był 
postawiony kupującym. warunek, ażeby „drzewo w przeciągu 
10 lat, licząc od dnia ugody, zupełnie z miejsca uprzątneji.. 
(Otóż mając przed sobą całych 10 lat czasu, kupcy TT 
wali i wykorzeniali drzewa zwykle pojedyńczo w miarę - 
bytu i innych | przyczyn. «W; ten sposób ziemia. całkiem na- 
turalnie , została. wzruszoną do tego. stopnia, jakiego my po- 
dziśdzień świadomie i umyślnie do odmłodzania lasów uży- 
wamy. Potem przeniosły się buki i jodły na tę przyjazną 
im i ocienioną płaszczyznę i pótworzyły grupowate zagajniki 
i zarośla; po całkowitóm* zaś oczyszczeniu tej * przestrżóni 
lz6 starych drzew, musiano, wedle: instrukcji; miejsca próźne 
sosnowemi nasionami pozasięwać. Takim to prostym sposobem 
powstały te geste starsze, oddziały leśne, te %,sosen, te z bu- 
ków a tamte Z jódeł jak je pan tu obecnie przed sobą 
widziszó, © 0” 5. - ae. PY 

„Sądzę — mówił on dalej — że mieliśmy ważną przy- 
czynę zastanowić się nad tem nieco: dłużej. Bo co uczynił 
podówczas; handlarz drzewem, empirycznie , czyż nię powin- 
niśmy tego teraz dokładnie, racjonalnie i rozumnie czynić? 
My tak samo zamierzamy spróbować, gdzie stosunki na 
zupełuą trzebież pozwalały, czyby jodół a ze względu ra 
okoliczności także i buków w pomięszaniu z sobą nie można 
było otrzymać? 

Czynność jest tu bardżo prostą. Wymaga: tylko staran- 
ności i: wielkiego trudu. 1 tak chcąc pewną” część lasu od- 
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młodnić, trzeba ją już we wrześniu i październiku ze 
starych drzew przetrzebić, przygotować w ziemi miejsca 
czworoboczne, w kierunku od wschodu na zachód, które 
powinny być od siebie odległe na 2 metry, a boki ich zwykle 
tjj do */, metra szerokie. Miejsca te dlą posiewn nasion 
jodłowych i bukowych przygotowuje się w ten sposób, że 
wykopuje się w nich dołki na szerokość dłoni. W jamki te 
w końcu Wrześńia i na początku Października rzuca się, albo 
według okoliczności, pojedyńczo wsadza się nasienie jodłowe 
uzbierane wraz z ich łupinką, albo też zasiewa się bukwą 
(nasieniem bukowem) w Październiku i zagrzebuje się je letko 
ziemią za pomocą żelaznych grabel, a: następnej zimy po- 
zostaje tylko oczyszczenie tych przestrzeni z0 starych i nie- 
potrzebnych pni.” Otoż iwl owych miejscach, gdzie wskutek 
gęstwiny starych drzew trzebież jest konieczną; wyciua się 
drzewa kn temu celu wyznaczone. (C.'d. in.) 


1 mó 


Grzymałów w Styczniu 1817, 


w ostatniej mojej korespondencji, z miesiąca grudnia, 
przy” okazji przesłania szanownej Redakcji tabeli cen prze- 
nicy Z ubiegłych lat 10, przestrzegałem naszych panów pro- 
ducentów, ażeby nië bardzo liczyli na podwyżkę cen żboż0- 
wych — że uważam cenę istniejącą przenicy stosownie do 
jakości tego rocznej już za tak wysoką, że nie sądzę, by się 
podnieść mogła, lecz zato wiele jest szans że spadnie. Mimo tego 
ostrzeżenia z mojej strony, spotkałem się z niektóremi pa- 
mami producentami, którzy zupełnie nie podzielał mojego 
zdania; w tej chwili gdy tę korespońdóncją dostaną do rąk, 
będą już inaczej sądzić , bo pale: cen przenicy jest ogólny 
wszędźie, nietylko na naszych lecz i zagranicznych targach ; 
a mami to silne przekonanie, że spadek' dla górszych gá- 
tunków jeszcze będzie silniejszy. Teraźniejszy gospódarz, 
zwłaszcza rolnik na większym obszarze , koniecznie powinien 
starać się nabyć wykształcenie kupieckie. Cały rok z wytę- 
żeniem sił swoich pracuje na kawałek chleba, a jedna chwila 
fałszywej spekulacji kupieckiej, pozbawia go całego: zysku. | 
Ztąd' potem wyradza się zwątpienie, niechęć do zawodu” go! 
'spodarskiego , ali z własnej winy; bo mie staramy się'nabyć 
tych wiadomości, które młody synek "najuboższego kupezyka |. 


abóżowego 'w okolicy zwykłe posiada. Jak w sprawach opu- |. 
„wysoka polityka u” naszych” statystów jest na |: 
'sprawy żaś krajowe podrzędną rolę od |» 


blicznych: 
pierwszym: planie, 
grywają, tak też i u naszych ziemian. 'W''sprawach handlo- 
wych radzimy» się: sprawozdań 4 Londynu Nowego Jorku, 
w nie mamy: potrzeb. miejscowych, łudziiny się zwykles nd- 
dzieją wysokich cen, i kupca wypędzamy, gdy: chwilowo nie 
potrzóbujemy pieniędzy =+- a rozsyłamy: arędarzów i faktorów 
ipo wszystkich miasteczkach, skoro jakaś wypłata nad naszymi 
głowami: zawisła, a tem samem zniżamy sami cenę wła- 
Shego produktui: DLO ioj ayd 1 tsb| 
in „(uJak już w ostatniej korespondencji pisałem , nśjkórzy- 
stniej; jest w porze jesiennej zbywać produkta; mianowicie, 
Pprzenicę żyto; jestto chwila, w której boy wyjątku wszystkie 
młyny parowe krajowe i zagraniczne zapasy robią, chcąc 
mieć í zapas suchego i dorodnego ziarna do »drzymieszki, na, 
Czas zimowy: do dyspozycji. Gospodarz, który nie ma zainiara 
wszystkiego zboża w jesieni sprzedawać, powinien być bardzo 
ostrożnym. przy. omłotach zimowych; gdyż wymłacając zi-! 
'mowĄ porą, łatwo otrzyma ziarno wilgotne, i wtedy musi go | 


wyzbyć sięw, zimie, w. czasie zwykle do sprzedaży nie korzy- | 


stnym obawiając się zepsucia ziarna: Rok roeznie, w wie- 
siącaah Marcu, Kwietniu i Maju pojawia się u nas wielka 
ilość nadpsutego zboża na targach i w magazynach tak 
szlachty jako też kupców; a to głównie z tej przyczyny, że 


„stosunki swo, 
szczać się «na gadaniny / faktorów. i <ajentów , ale powinien 


'wtście komuś dali, często jeszcze daleka: droga. 
powinien w ost 


pewnie źle sprzeda, Sprzed 
pozwalają, 


nie wymłacają ziarna w suchy czas jesienny 
a się latami w Śpichłerzach prze- 
acząc się potrzebą 


producenci 
(które to suche ziarno d 
chować), lecz młócą przez całą zimę, tłum 
słomy *), ty : 

* Do kompletnego, "wykształcenia. gospodarza, uważam 
jako hiezbędne wykształcenie kupieckie, w sprawach sprze- 
daży i kupna produktów rolniczych. Szanowna Redakcja 
Rolnika bardzo by się krajowi przysłużyła, gdyby tę kwestję 
w pismach swoich poruszyła, i starała się wpłynąć ażeby i 
w Dublanach bywały odczyty 0 handlu produktami rolniczemi 
w naszym kraju. 


Sądzę, że łatwo by było między kupcami 
lwowskiemi o debrego docenta fachowego, którenby: dwa razy 
na tydzień dla uczni %- ostatniego kursu w kwestji tej odeżyty 
miewał. Oznajomił by on uczniów o ruchu i kierunku handlowym 
produktami krajowymi, -i0 sposobie. przyrządzania produktu 
do haudlu, o traktowaniu kupców, © sposobie dostaw it. d. 
słowem. 0 tem wszystkiem, co ci co od nas produkta kupują 
wiedzą — a oczem my jak w rogu nie nie wiemy, iza tę 
niewiadomość rok rocznie płacimy. Bo nie sądzimy, że. tylko 
ten traci, co lekkomyślnie swój produkt. naprzód sprzedaje ; 
tracą 1 ci tak zwani „Kornwucherery*, ci,60 nad: czas-przez 
chciwość przetrzymują produkt, a potem gorzko: spadek cen 
opłakują. Pierwszy: traci przez lekkomyślność, drugi li przez 
nieświadomość stosunków. kupieckich. Dobry. kupiec zbożowy 
nie może Ji tylko oglądać się na sprawozdania. z- targów 
zagranicznych, ale powinien znać także dokładnie: i miejscowe 
jej okolicy. Każden producent powinien nie spu- 


1a 


szczegółowo dowiadywać się 6 tranzakcjach uskuteeznionych. 
Od tego co faktor mówi, że kupcy dają, do tego co rzeczy- 
Nikt nie 
atniej chwili «potrzeby: pieniężnej, swój produkt 
dyż wtedy jest sam pod pressją, i 
awanie partjami, „gdzie interesa 
jest korzystnem, gdyż wyrabią sie cena przeciętna. 
o zaś powinno się handlować li z domami rzetel- 
jak najrzetelniej traktować. To, ostatnie 
gdzie tylko ‘znałem. , obywatela, 
któren wielką fortunę zrobił, jak śŚ:.p. nieboszczyk Karol 
Zagórski z Kołodziejówki,,.$., p. hr. Kajetan Lewicki z Cho- 
rostkowa, tam rzetelność panowała, tam wszędzie kupcy się 
cisnęli i lepszą cenę, jak, innym. za produkty płacili. 


na sprzedaż: wystawiać, g 


Nadewszystk 
nemi, i. te domy 
zalecam. jak najmocniej, 
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Książkę tę z 3. tomów sądząc, nażwać śmiało można 
systematycznym podręcznikiem dla rozpoczynającego swój 
zawód gospodarza, dla doświadczonego żaś, w wielu razach 
przypomnieniem znanych dawniej rzeczy, w wielu zaś, źród- 
łem, 4L którego czerpać ma 'w kwestjach ciemnych, nie- 

ówiych dlań dotąd, lub zupełnie nieznanych. Takim chce 
mieć autor to dzieło, jak to sam w przedmowie do I. tomu 
(ogólna nauka rolnictwa) wyznaje. Za” takie też poważna 
krytyka uiemiecka dzieło to użnała, sądząę ‘a'I. jegó tomu. 
Tom drugi wyszedł prawię jednocześnie i w polskim prze- 


*) Ód Sciu lat wymłacam całą ożiminę o jesieni, zboże nie ra3 
i 2 Tata w jednym sągieku nie ruszanć przeleżało i zdrowe do młyna 
poszło + znachodzę) w. tej. praktyce „doskonały rachunek — a przy 
uregulowanym, eksporcje słomy, braku. słomy. nie doznawałem,. plewa 
i tryny dobrze okryta słomą, konserwują się wybornie do lata, o przę- 
konanie czego, zapraszam każdej chwili na miejsce Grzymałowa. | 
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x2 Bra 
%ładzie, ten więć na większą zasługuje uwagę szan. eżytel- | wartość dzieła w polskiemwydaniu' wpłynąć mogły, uważny 
ników: „Relnikas Tytuł polski- brzmi sË: i, |ozytelnik zaraz aje dojrzy: i wnet azupełni. »Lecz gorszym 


do RY RA am gosi 444, jest zdaniem naszemobłyd wydawty; nie zaś, tłumacza; że 
Uprawa roślin gospodarskich, jako to: zbóż, roślin Jos ` ARE á 
ję Me JP owy oh, handlowych. olejnych, far.|04 Il. temu rozpoczął w ydawnietwopożyteeźnego tege dzieła, 


„biąrski ch ete, z opisaniem szkodliwych roślin ji owadów. Z 163 |gdyś nie obanajdmiony m teotja rołnik: bez przeczytania tego 


(drzeworytami w tekscie, OE z nięm. Dr, M. Laurysiewice. War- | wstępnego tomu; wiele rzeczy nie' zroźnmie. Nadto jako iade 

Fa ANa, Got zi c Wójt 187. si |tłómacza uważamy "opuszezenie ćytat,": które przytacżając 
(1-0 «Mówiąc o IL. tomie tego dzieła, nie. bedziemy osobno | odnośne działy, właśnie dla polskiego rolnika nie małą dn0- 
o niemieckiem i polskiem mówić wydaniu, lecz. uwagi na- |głyby mieć wartóść: ©, ov 


| sze tyczeć sie będą treści. tomu, a osobno kilka. słów  po- Trzeci tom tego działa, traktuje zasady hodowli 4na- 


wiemy o języku w tłómaczeniu. ; d 4 ukowej i praktycznej strony. Naprzód iw ogólnej «części: opi- 
Wiadomo, iż sposób uprawy” roślin przedewszystkiem | SUj8 autor życie zwierzęcią t. j: prócesy podezas: trwania 
zależnym jest od pewnych ich części, dla których użytko- |Jego zachodząca w ciele uwierzęcego organizmu, bardzo; grun- 


"wania rolnik uprawia daną roślinę. Ztąd też i podział: roślin townie rozbierając poprzednio składowe jego części./ "Zwra- 


wa /wszystkieh podręcznikach rolniczych stosuje sig dou- | Camy uwage na: część traktującą tworzenie sie soków 'i'na 
żytku Fi nich. Aas uważając, iż rask części” użytkowe | *ymianę materji — jest ona bardzo obszerna: Drugi rozdzia! 
roślin należących nawet do rozmaitych rodziw botanicznych, | Przedstawia nam ogólne zasady chowu, a więc rozmnażanie, 
czesto wytwarzają jednakowe produkty, podzielił też wswam cel hodowli, pojecie o rasie, metody chowu, dziedziczność, 
dziele wszystkie uprawiane rośliny næ następujące działy ; | T07poznawanie zewnętrznych cech zwierząt i_wreszcie wychów 
t) Rośliny mączkowe (w mąezkę obfite). 2) Rośliny strącz młodzieży. JMI. rozdzia! traktuje "żywienie,.a rozdział ten 
kowe (w azot bogate) jak groch, wyka, bobik koński, socze- stosunkowo obszerny i na najnowszych źródłach oparty, dla 
wica zwyczajna i wykowa, groszek, cieciorka i ofasola.| każdego z hodowców jest wielkiej wartości. W szczegółowej 
3) Rośliny olejne, jak rzepak, rzepik, lvianka, mak,.gorezyca, części chowu awiórząt, najpierwsże 1 najobszerniejsze po- 
rzodkiew olejna, słonecznik i maziezka. 4) Rośliny korzenne | Świeca, autor. miejsca, bydłu rogatemu,, a, opierający się na 
(zawierające olejek eteryczny); tu należą: gorczyca czarna | badaniach  [bitimeyera,. Fiirstenberga , . Rohdego, „Fuchsa, (a 
chrzan, karólek, koper, anyż i kolender, szafran, chmiel, nawet najnowszych Wilekensa w wywodzie ray bydia treściwe 
szezeć' sukiennicza. © 5) Rośliny farbiarskie, jąk:  prawoślaz |i conne dajg.w tym względzie wskazówki. „Reszta, nauki, o 
czarny; krokosz, rezeda, urzet i marzanna farbiarskie. 6) Ro- Chowie, bydła rog. po największej. części opiera „się naj naj- 
śliny liściaste jak tytoń. 7) Rośliny przędzalne, lei i ko- |20wszej w tym względzie pracy Robdęgo i, Millera, obecnie 
nopie. 8) Rośliny okopówe: galarepa; ziemniaki, bulwy, bu- |Jeszcze w zeszytach wychodzącej. . jes aos! algon bèsiubod, 
raki, brukiew, rzepa, pasternak, marchew, cykorja, kapusta Dalej nauka chowu owiec i wełno - zdąy stwa, również 
pastewna i głowiasta. 9) Rośliny pastewne: jak wszelkie |3 wybornych źródłach oparta, niepoślednie w, tym tomie 
'lucgrny, koniczyny, seradella, esparceta, łubin, rzepak i rze- | 22jmuje, miejsce. Chów, koni nieco króciej przedstawiony, lecz 
sik na zieloną paszę, sporek, tatarka i. uboże na zielono, |24,% treściwie i umiejetnie, jest rzec: można, ekstraktom 
mobar i t. p.” 10) Wreszcie uprawa łąki w 11) uprawa | Aaiświeższego, dziela, Miillera i Schwarzneckera,:, Potem. na- 
pastwisku © | j zac Era | dode wrescie, drobiu 4 ryb, sztucznej 
SIIS Ze Spisu powyższego widzimy, iż jest to zebrana trag- | 19790)! STORTI PodTECZAIK. inie stsbod ososzej wdanu 
ciwie nauka Vrhe dwywwkiĘh "lakay w gospodarstwie| “ini I tu więc widzimy bogatą w treść; książkę, która gdyby 
ziemiopłodów. Z uwzglednieniem ich cech botanicznych, od- | była. przetłómaczona na język polski; "przyniesłavy bezwąt- 
iian) waruńków różwóju i wzrostu, ich przedplonów i t. p.|pienia ogromną korzyść dla uaszej literatury roln. a nznanie 
odaje autor dokładnie sposoby przysposobienia roli pod nie, | dla wydawey i tłumacza. Tom. ten zręcznie ułożony, rzadko 
wysiewu, pielęgnowania, sprzętu a także wykasuje szkodli: | cierpi na: przeładowanie,a, jast obszerniejszy:0d poprzedniego. 
wy wpływ-nha nie niektórych owadów. Wykład jest zwięzły | Pomimo bogactwa - materjąłu, panuje, w inim opo: większej 
i przystepny a objaśniany często dobrze wykonanymi drze- części równowaga. Lecz 1 słońce nie jest beż plany +— ma 
worytami. Niema tam tak właściwej dzisiejszym autorom Hito dzieło niektóce błędy. W ogólnej (części za specjalnie 
niemieckim 'rozwiekłości, a pomimo tò nienie opuszezono, co |r:e0 można , do: eel jaki. wywrzeć ma książka , traktowany 
nauka w ostatnich czasach z żmudnych prac phytofizjologów |Jest" rozdział a właściwie. niektóre wee! ziedajała (0: mate- 
posiada; a nadto mamy tam często przytaczane źródła, z któ- | jale składającym ciało «zwierzęce. nibi szezegółowej sozęści 
rych rolnik łaknący wiedzy, może ją uzupełnić. między rasami bydła mes nie: ma: bawołu, iw ogółe 
„Tyle da się o treści tógo tomu powiedzieć, nep iri mezo zyk o nie poc a rj engan e 
Żel dóboddania jokot. jenśita: pelokiras*iouibet oa kładł wagę na cechy: zewnętrane, mniejszą "na" przymioty. 
oO: A jej w języku polskim, to. jest z mażymi | Nis uwzględniono także poza europejskich"ras owiec: Wopi- 
wyjątkami bardzo starannie dopełnione, język prawie wsze- | sie- ras trzody chlewnej, trzyma: się: autor. przestąrzałych 
dzie potoczysty, nie znać, iż dzieło pisane było w oryginale | wskazówek Fitzingera.. którego powaga wobec: nowszych: ba- 
nie po, polsku. jeży ¿ |dań na słabym już stoi fundamencie; natomiast za wielką 
W niektórych jednak miejscach nie językowe znajdują | Krafft kładł uwage (odpowiednio do objętości roździału), na 
się błędy. I tak na str, 25 ezytamy: „że pszenica zwyczajna | nzębienie i zmiany w ogóle zebo-stanu wsświń. Nie/ jest. to 
daleko mniej podlega śnieci jak orkisz* co wbrew jest zda- | wada, lecz wolelibyśmy; gdyby namoza. to kilka wskazówek 
niu. antora: Na, Str. 174 dowodzi tłumacz, „że rozgałezienie jco do hodowli kozy przedstawił. Nadto powinniśmy; nadniie- 
się buraka jest wielką przeszkodą do jego. wzrostu“. kiedy | nić, iż świnia kedzierzawa, jak: serbskasowegierskasi mok- 
tymczasem autor zupełnie mówi co innego w odpowiedniem dawską, podług autóra: pozorniestyłko ód dzikiej: 'poeho- 
miejscu oryginalu, WY TORA: n Verka magon ger waya dząca, w rzeczywistości od niej pochodzi: ousidiegsew 
erschweren sehr das W aschen'*' nie zaś Wachsen (str ly siDzieło vonë je wYkonśi viagio 
w niem. wyd.) i kilka innych błędów np. na str. 174 tła- Cora zd odka betty 


7 - rytami, nie tylko służyć móże: za”przewodnik: dla 1 uczącej 
macz nazywa korzeń buraka  „kolankiem*, gdy ten. nigdy stó w Dublanach młodzieży; lecz nie raz. jakó: podręcznik: dla 


niem być nie może, lecz jest raczej łodyga. podliścieniową | qoświadczone łarza 5 000 Dr. Z, Rośoiszewski: © 
(w. oryg. hypokotyles Glied, str. 154.) Objaśnienia rycin ej JAA BIS ix riin ujeM i ninjaiwA „uo1ęM danogia 
21, 23, 24 są również fałszywe. a raczej fałszywie przeto: leozert="e="Liods oseiueqban Słoli 

fo wdoqud god ods) vddoaliz 


żone w druku. Błędy te jednak nie są tak ważne, aby na 
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zedowa.! 


so wtowowy duo. ŚPeoZtzedie NchWAL ważniejszych 
„w posiedzeń /Komitetu*c. Kw Dow; gosp. gal, w miesiącac 
mie Bi Listopadzie i Gradniu 1876 r. i 


A AA 


evd_glosPosłedzoie” XAVI. (8; Listopada 1876 rókt). |. 
W „skutek zaproszenia, zby handlowej i, przemysłowej 


w Krakowie: 


sites l. Mianowano. p. Józefa, Badeniego delegatem a do} 
ankiety o. zniżenie, taryfy od. zboża „i. mąki —, w akowie 


„odbyć się mającej. n:o- twóósłółyć 74661 
u Hi Polecono Dyrekcji Dubla aby wspólnie oz gronem 
jęs ico, do; przyszłego :8t0- 


profesorów -wypzacowałą Instrukcj 
snaku „szkoły, do gospodarstwa w Dublanach. i; neS o 
+6, ML Uchwalóno zamówić iw Wiedniu móda] złoty -i pó- 
kazy: srebrne: 14 magrody w działo ML. prorójowania ogospó- 
darstw: wzońowych; 1 wezwać przewodniczącego działu TV. 
.premjó wania: 0 przyspieszenie! wydania wyroków. ": 
-1002 IV. Na weżwanie w: *w. Namiestnictwa w sprawie Za- 
składu uprawy i wyprawy daw w Gródku , uchwalono: odpó- 
widdzieć e: k Namiestnictwa, iż niezbędne potrzeby Zakładu 


ma, rok bieżący «wynoszą, doo1500 'złr. —+ co 'zaś: dos kosztów Fprzóżnacżą. 


badowy./ Zakładu uchwalono : przedłożyć: Wys. Ministerstwu 
„rachunek z oświadczeniem; iż. "Komitet, nie mogąc 'odłożyć 
' wydatków ona' opłatę! robotnika: oi materjałów, zmuszony był 
maGiągnąc „pożyczkę: w Towarzystwie kredytowem = 'i spo- 
dłziewa bie iż. Ministerstwo: roln. , awolni go 0d: płacenia od- 
satkówy —suchwalone: przytem. «starać sie'o nabycie sąsie- 
sdnich pareel dotykających do Zakładu”i w tym: celit wnieść 
ipożycjy do: Wys. «Sejmu krajowegosnowioson 0 07a 
i ogrod 


NosPrzyzmańo % subweńcj niczo: 


rok bieżący: 


siq -sadowniczej na 


męjsidłw Tow ogrodn. sśdow: we Lwowie" '''.' 150 złr. 

i a üla Zaktspomologiczhogo: w Brzeżanach 9102500% 

-ogy dlaiogrodù botanicznego w Dublanach" 1505 , 
4) Zarezerwowano na stypendja 


M 400120, 


iwoist: 
Öddzia 
Mioselan: ae 
z ag sę 
o 180 złr. każde dla ucz 
ARS 7 Gródku N: 10cio m 
Stycznia 1877 — z dodatkie 
Wmiiast Z) ję jedno” sty 
główy, 3? 2. „108 UC 9i 
oq 5Przytem "pow 
Aani Zakładu: © 70 SR 
-00 VpGohwalono wypłacić księgarni: Gubrynowićża kwotę 
489 cams 10 sótu zw Wzięte książki 'dla sżkoły” Dublańskiej, 
mesei ya. Przyjęto: do wiadomości sprawozdanie: pp. Wernera 
i Kubickiego — o stanie zdrowia” bydła ów oborze Dublań- 
skiej i wyagygnowano tymże 30 łrosoinievog VIX 
WIIN } í 814 Gli jÍ IVETE W f 100191 
1180600 Posiedzonie: XAVI HE Grudnia'zoryo H 20 
1. Z powodu odniesienia sie ce. k. Starostwa w Bor- 
szczowie o danie opinii co do wykarczowania lasu w gminie 


18D 


że dla uczniów po 


ięo taty dtypndo, wdokgo 


u 


RISE gaj zalai 
SIREC 798 w Of 19411D6 4 HERI 


gospodarczym , które sp 


ss |kiemi Ministerstwo roln 


rel 


za ostatni tydzień wykładów. 
-501 onolswiow dovizofar 


m, że dla uczniów pochodzących | °" 
petidjtim różdziela” się: ha dwie 


nowskiego i Teodora. Kulczyckiego. « 


Piłatkowieckiej — własności p. Rozinkiewicza -- (50 morg) 
oświadczono się „za wykorczowaniem rzeczonego lasu. - 

II. Zgodzono się aby stypendja leśne dla 2 stypendy- 
stów Tow. w Wiedniu, wypłacane były tamże z pewnemi 
jednak zastrzeżeniami. 

*TIL Uchwalono: iż delegat Towi?) do 'kuratórji' szkoły 
Dubl. ma być wybierany'co labtrzy z łona Kómitetu i' mia- 
nowano delegatem prezesa Tow. ks. Adama Sapiechę, a na- 
stepcą jego, prozesa. Tow, Wgo, Dawidą Abrahamowicza. 

IV. Przyznano stypendja - «czniom. ; szkoły: /parobków 
Dublanach z funduszu przez Wysoni Wydział krajowy 
"kwocie 1000 złr. na rok 1876 przyznanego. .. a vgy 

V. “chwalono wypłacić dyrekcji szkoły Dubl; kwotę 
50 złr. za naprawę wózka szkoluego. 1a ufaisbbo 

VI. Uchwalono przedstawić na stypendjum fundacji śp- 
Wiecłowskiego. o rocznych, 150 złr. ucznia szkoły Dubłań- 
skiej Aleksandra Leszczyńskiego, a na stypendjum śp. Żu- 
rakówskiego 0 rocznych 210 złr, Maryana Natalego,. ucznia 
tejże szkoły. : 4, sadów 

VII. Przyźnaną przez Wys. Ministerstwo roln, subwencję 
na 'rtok bieżący w kwocie 800 'złr, postanowiono rozdzielić 
na' 4 partje po 200 złr. i przyznać takową tym Oddziałóm 
ółki maszynowe w gminach urządzić 
zochcą i pewne kwoty z własnych fańduszów na cel ten 


% 


YIT Z powodi nastąpię mającego wkrótce oddania 
szkoły: Dubl. w zarząd, krajowy, uchwalono pozostawić, Wy- 
działowi krajówemu. obsadzenie posady asystejtą „chemii 
w szkole Dublańskiej. z y zy 

„_1X, Przyznano w zasadzie p. Kahanemu , stypendyście 
Wydziału krajowego w. Lipsku, jednorazowy dodatek w, Kwo- 
cie 200 zir. pod warunkiem jeżeli fundusze na tę pozwolą. 

X. Uchwalono polecić Tow. przemysłowe we Lwowie 
wszystkim. Oddziałom gospodarskiem. | 

XI. Uchwalono żądać od Wys. Ministerstwa rolnictwa 
reszty subwencji w kwocię-3000 złr. na rok bieżący 0381o- 
zerwowanej na utrzymanie, szkoły Dublańskiej, , 

+ XII. 1) W sprawie wydawnictwa przez rono. profezorów 
Dublańskich, podreczników, naukowych. gospo arskich, uchya- 
lono: zawiadomić dyrekcję Dublałską o warunkach pod ir 
. przeznącza „na „ten gel 1500, z 5 
żądając „przedłożenia manuskryptów „1. deklaracji, projektu 
umowy z nakładcą. onodzynz, b ziwojebaM 

< 2), Po. nadejściu odpowiedzi od dyrekcji. Dubh, zdać 
ację Wys.: C, k, Namiestnictwu, z, tym dodatkiem, Że, g0 
do rozdzielenia 125 egzempl. podręcznika, przeznączą Się 
100 egzempl. dla Rady szkolnej krajowej, a 25 egzem. dla 


Oddziałów ge odarskich. "POS, 
XUL chwalono UTAPA 
wotę 1 Wł. 


Idud yH i 4 BO1OTĄ 
„wypłacić byłemu asyst 
w szkole Dubl. p. È 


ugeniuszowi Kisielińskiemu, 
I Z] 

z; D. Posiedzenie XKIX. (8; Grudnia: z. r) AisbawoTq: 
I. W sprawie przejścia szkoły Dublańskiej ną kraj — 
uchwalono , uprasząć w; krótkiej „drodze Wydziął krajowy o 


mianowanie członków do komisji wspólnej mającej si zająć 
ułożeniem” instrukcji co do przyszłego stosunku szkoły i go- 


-spodarstwa "w Dublanach — i mianowano "46 komisji tej 


Leoncyusza 'Wybra* 
b ożafysrt „II 

IL. Mianowano ks. Antóniego Lewandowskiego kapełana 

szkoły, Dublańskiej, katechetą przy. szkole parobków jw; Dubl. 

za, wynagrodzeniem rocznie 200 Zły o imssso dobpxsog £s 

-an I. Przyznano; Towarzystwu pszczolniazo-ogrodpięząmn 

Oddziału Lwowskiego zasiłek w kwocie 160 złr.;:n% gał0” 


członków Komitetu pp. Piotra Grossa, 


_30— 


żenie pasieki wzórowej, a to z funduszów subwencji na pod- 
niesienie pszężelnictwa na rok bieżący przyznanej. 


monwa E. Posiedzenie XXX. (16. Grudnia z. r. 


odse Li Przyznano Oddziałowi Stanisławowskiemu subwencję 
w «kwocie 100 złr. na 2 stacje buhajów dla użytku gmin: 
w. Błudniku i w Uhrynowie górnym. 


-ATT Przyjęto do wiadomości rezygnację członka Komi- 
tetd pe Pawła Skwarczyńskiego. 


tHo ETI. Przyjęto do wiadomości rozwiązanie sie b. Oddziału 
Żurawińskiego, a natómiast utworzenie Oddziału z siedzibą 


w Kałuszu — który w myśl statutu do zatwierdzenia Rady 
Oddziału przedłożyć uchwalono. 


- 'P'IV. Postanowiono wezwać Oddział Sanocki do zwrotu 
subwencji na wystawę w Sanoku w kwocie 500 złr, mu 
udzieloriej, która do skutku nie doszła — i prosić Minister- 
stwo rolnictwa aby kwotę tę na przeawstępne wydatki wy- 
stawy krajowej przyznać raczyła. 


V.. W sprawie. przejścia szkoły Dubl; na kraj, nchwa- 


„lono zwrócić uwagę. Wydziału. krajowego, że oprócz spisanią 


OSS WYcji co. do przyszłego stosunku szkoły do gospodarstwą 


„Dublańskiego o której wypracowanie Komitet wezwany -z0- 


stał, wypada przystąpić do spisania kontraktu co „do oddania 
szkoły ną kraj, na mocy którego możnaby było, utworzyć 


kol korns tabularny dla szkoły i uwolnić go zarazem 
od ciężarów na Dublanach ciężących. Zawiadomić . przytem 


Wydział krajowy,iż w tym celu Komitęt mianował; komisję 


i upoważnił ją do załatwienia całej tej sprawy łącznie z de- 
"6gatami ze: strony Wydz. kraj. mianowanemi. Do komisji 
tej oprócz mianowanych już członków, uchwalono zaprosić 


pp. dr. Leona Bilińskiego i syndyka Tow. Wgo Emanuela 


"Roińskiego. © i i 
VI. Uchwalono przeznaczyć pozostałą kwotę 1200 złr. 


w subwencji na podniesienie chówu' bydła z r. 1876 — na 


oborę zarodową bydła czysto krajowego w Dublańach. 


VII. 1) Przyznano stypendja po 180 złr. — kążde na 
10-imiesięczny kurs do Zakł. uprawy i wyprawy lnu w Gródku, 
ńastępującym katdydatom : 1. Aleksandrowi Sulakowskiemu; 
2, Michałówi Wiwerze; 3. Michałowi Waydzie —, zaś sty- 
'pendja po 90 złr. dla zamieszkałych w Gródku: 1. Wojcie- 
'©hówi Chruściełowi; 2. Jędrzejowi Werkunowi; 8. Janowi 


Madejowi; 4. Szymonowi Diduszko. 


oads 2) Przytem uchwalono prosić Wydział krajowy 0 udzie- 
erfie dwóch stypeńdjów po 180 żłr. dla uczniów rzeczońego. 


Zakładu. 


8iD A 


skowskiego 19 
10 ct. i żądać od nich zwrotu. 


IX. Podobnie jak w latach ubiegłych uchwalono roz- |. 
pisać konkurs do zgłoszenia się stron o nasienie lniane, i 


sprowadzić odpowiednią ilość takowego. 

jad aa toidzńwidw qiodse siożjo: 1 
ei Fpi Posiedzenie XXXI. (22. Grudnia z. r.) 

98[£ ia i t Á , 


1. 1 Przyznano w. zasadzie Oddziałowi, . Brzeżańskiemu | 
resztę subwencji na. kurs weterynarji jaka się przy zamknię- 


{ 


ciu; rąchunków za rok. bieżący „okaże. 


II. Przyjęto do wiadomości rezygnację” ćzłonka Komi- 


tet Wgo Stanisława Polanowskiego. ~ j 
"MML Zatwierdzono przedlożony przez dyrekcję Dublań- 


saa porządek egzaminów z lgo półrocza roku szkolnego | 
1876/11 w 'szkóló' Dubl. od 17-29 Stycznia 1877 r, odbyć | 


się mającyóh ©! o 


"IM. Uchwalono zapłacić zaległy bódatok dochodowy Sj 
od płac b. EZ szkoły Dublańskiej, Włądysława No- 
9 złr. 36 ct. i dra Wojciechą Mizerskiego 25 złr. 


|ezyńskiemu stypendjum w kwocie 1 


IV. Przyżnano Oddziałówi Jarosławskiemu subwencję 
w kwocie 100 złr. na 2 stacje buhajów dla użytku włościan 
mianowicie w Boratynie i Laszkach. 

V. Przyznano Oddziałowi Rudeńskiemu subwencję na 
3 stacje buhajów dla użytku włościan w gminach Leśniowce, 
Dobrzanach i Rudkach, pod warunkiem, że buhaje na sta- 
cjach tych będą odpowiednie — przyczem uchwalono, że 
gdyby pozostała jaka reszta z subwencji na stacje buhajów 
przeznaczonej — przenieść takową na utworzenie i utrzy- 
manie obory zarodowej bydła czysto - krajowego w „Du- 
blanach. à 

VI. Z uwagi na uchwałę Komitetu Tow. gosp. galic. 


jeszcze z dnia 26. 1875 (przyznającą w zasadzie podwyższe- 


nie płacy dyrektorowi i profesorom szkoły Dublańskiej) 
uchwalono przyznać dyrektorówi i profesorom szkoły Dubl. 
rómunerację a to: p. dyrektorowi Zygmuntowi Strusiewiczowi 
po 25 złr. miesięcźnie, pp. profesórom: Kazimierzowi Pań- 
kowskiemu , Tomaszowi Rylskiemu, dr. Romanowi Wawni- 
kiewiczowi i Romanowi Bastgenowi, wszystkim czterem po 
30 złr. miesiecznie za czas od 4. Stycznia 1876 roku po 
koniec Grudnia t. r. ewentualnie od 1. Września 1876 roku 
9 ile kwota 3000 złr. zarezerwowana. przez Wys. Minister- 
stwo rolnictwa. do rozporządzenia Komitetu oddaną zostanie 
i niedobór. szkoły Dublańskiej za rok 1876 pokryty będzie. 

Zawiadomić Wydział krajowy, iż Komitet Tow. gosp. 
gal. wobeć zbliżającego 'się oddania Zakładów Dublańskich 
w Zarząd krajowy, nie uważając za stosowne wprowadzić 
podwyższenie płacy profesorom szkoły: Dubl., natomiast czuł 
sie moralnie obowiązanym w myśl uchwały swej z dnia 
26. Marca 1875 r. przyznać im tytułem remuneracji dopłatę 
do pobieranej pensji (resztę subwencji w kwocie 3000 zir. 
przez Ministerstwo rolnictwa na rok bieżący na utrzymanie 
szkoły Dubl. zarezerwowanej) i spodziewa się że Wydżiał 


krajowy. dopłatę. te aż: do Btanowczego uregulowania płac 


profesorów zatrzymać zechce. 7 y 
-i VIL Przyznano w zasadzie Adamowi o Prażmowskiemu 
stypendyście Tow. w Lipsku, jednorazowy zasiłek w kwocie 
100 złe. pod warunkiem, jeżeli kuratorowie fundacji stypen- 
dyjnej na to się zgodzą. atsN ( 
VII. Prośbę Jana Szukiewicza ucznia Oddziału leśnego 
w ce. k. głównej szkole kultury; ziemiańskiej w Wiedniu o 
zasiłek na kontynuowanie studjów, odstąpiono Wydz. kraj. 
z przychyliem poparciem. au) i SERERA | 
IX. W sprawie ochrony ptaków pożytecznych, oświad - 
©żańo się przeciwko przyjęciu traktatu włoskiego, a za 
przyjęciem dwóch pierwszych paragrafów z ustawy kśryn- 
tyjskiej. ER EENT EEE 
1: OX., Ueliwalono wypłacić kwotę 148 oł Komitetowi 
wykonawczemu końgrest leśnego w "Wiedniu jako przypada- 
jącą na Galicję za wydrukowanie sprawozdań z kongresu 
O LAŻŁ drze A YE i 2 ORDO 
ve RY, Oświadezono mie popierać sprawy zaprowadzenia 
paszportów dla koni. oco s: oi +--aiYOB bosłąrowić 
0 XIL Przyznano, w zasadzie na rok 1877, Józefowi Qar- 
endj f złr, do szkoły, ogro- 
dniczej przy c..k+ ogrodzie. botanicznym, we,,Lwowie p 
warunkiem, że fundusze na cel ten w r. p..przyznane będą. 
'XIIL. Nie uwzględniono: prośby Romualda Janusza po- 
mocniczego ogrodnika „przy /6, k; ogrodzie: botanicznym: we 
Lwowie 0, zasiłek w. celu 'wykśztałceńia się w wyższem 
ogrodnictwie dla braku fanduszów. : p ) dsH 
XIV. Upoważniono”p. dra Ciesielskiego do wypracowania 
memorjału w sprawie podniesienia krajowego pszczelnictwa, 
Wys. Wydziałowi: krajowemu przedłożyć się mającego. 


RE 


} 11 
m W ze 


sk. Nasiona olejne. Rzepak zimowy za 100-kilogr. ody. 
"|złr. 16-— do 18'45, Rzepak letni za 100.kilogr. od złr. 16.— 
do 1650,. Zacańka z4/100 kilogr: od złt. 12:— Ao lt, Na- 
sienie lniane za 100 kilogr. od złr. 12— do 14—, Nasie- 
nie konopne za 100 kilogr. od złr. 8:55 do 9'25. 
"Chmiel za 100 kilogr. od złr. 150*— do 250—. "0 
Spirytus — za 10.000 litrosto pni od zire 30:15 40, 
31.— złr. . o St RZEK ; 
Lwów. Sprawozdanie targowe z dnia.25. aty- 
cznia 1877 roku: Pszenicy 100 kilogramów 10 ałr; 17 06.5 
żyta 100 kilogrm,48 łreztóict.; jęczmienia 100 kilogrm. 
6 złr. 39 ct.; owsa 100 kilogrm. 6 złr. 59 ct.; hreczki. 100 
kilogrm. 7 złr.,25 ct,; prosa 100 kilogrm. — złr. — ct. ; 
grochu 100 _kilogrm. —-złr. — ct. ; soczewić 100 kilogrm, . 
— ułr. — et.; kukurydzy 100 kilogrm. — złr. — ct.; fa- 
soli 10Q kilogrm. 11 złr. 94 ct.; ziemniaków 100 kilogrm. 
3 złr. 86 _ct.; siana 100, kilogrm, 2 złr. 32%et.; słomy100 
kilogrm, 1 złr, 84 éti; metr kub. drzewa twardego 4 złr. 
06 ct. ; miękkiego 3 złr. 02 ct, 00 0 


prasme re sHZQŚĆ handlowa. 
p , fè + (ff = AROGO 
` Sprawozdanie tygodniowe „izby -handlowej „i, przemy- 
słowej za czas od 14 do 21. stycznia 1877 r. 

L (Korzec. pszenicy 77 kilogr., żyta 73 kilogr., jeczmienia 

/ kilogr., owsa 45 kilogn., hreczki 64 kilogr., kukurydzy | 
82 kilogr., prosa 82 kilogr., grochu 82 kiłogr., koniczyny 
82 kilogr.) £ ogleni | | 

© Zboża. Pszenicy 100, kilogramów od 9'50 do 11 — złr. 
Żyto 100 kilogr. od 1:15, do 8:50 złr. Jęczmień 100 kilogr. 
od 5:50 do T= ułr. Owies 100 kilogr. od 6+ do 6:70:złr. 
Hreczka 100 kilogr. od 650 do T- ntr; Kukurydza 100 
kilogf. zeszłoroczna 9d'575 do do 625 złr., nowa, 0d 5:40 
d6)6:— alr.: Proso :100.kilogr. od —— 40 —*— złr. 

/ Zboża strączkowe. Groch do gotowamia ża 100 kilogr. 
od złr:*6*— do 9:—. Groch pastewny za 100 kilogr. od złr.| 
—— do ——, Fasola za 100 kilogr. od złr. 7— do 107 —. 

ka sza 100 kilogr. od złr. 6: + -do 6:75. Bobik. od 
625 do 6*75. tyzse1 


AKTA PPR ia 
GE - 1 j EPRA A "Miejski urząd targowy. "=" s 
(Nasiona. Konicz najprzedniejsza za 100 kilogr. a - 
od zir. —— do ——, zin 100 kilogr. od złr. 60*— Lwów d. 25bstycznia 1877... 
do 95*—, średnia za: £Ó0*kilogh. ddozłnyęąsi— do —*—, | "= 
poślednia za 100 kilogr; odzie rir do —*—, Tymotka Telegramy zbożowe. Wiedeń 29. Stycz. Okowita 38-00 do 
za 100 kilogr. od złr. 1-1 do Ui Mays rosyjski za 100|-*— Buda Peśżt. Pszenica (75 kilo) 1275 na wiostię Laange 
kilogr. od złr. —.— do —*—,. Anyż . płaski za; 100, kiłogr.,| Berlin Pszenica na kwiecień maj 228'— — żyto loco 161 — okowita”' 
od zir: 21:42 do24'—-, -Kminek za 100 kilogr. od złr:47'== |54:80— Szczecin Pszenica na jesień, styczeń 22750 — na wiosnę 
do '5357. a„oyoidlsiw, 9 _|208 do m—, o rzepak 358— mark. 4. ŁA mila m 5 
rs 0% yn gtasis! i SRR HITRIH radę e EO oRMAN I 
i j s AUY LU GUV ne: zuj "zy Ę PER J AHIHI uu 


sz eins; i „Br sz BI 


SJ JM 


zc Ga w 


| asdę ORION "eq adous Papia toby i taikai ‘umeri PP 
> i Í i i e c ż a fa w z PP rr x“ ~ . = ex pea m 
ROR doń qC [Spółki właścicieli ziemskich 
„Powszechne Towarzystwo ubezpieczeń, bydła | | > we-kowowie, sulica Balopowa Nr.11. ie» 
ishi w 11-(koncesjonowane rozp. wys. Miń: do k 12.800) 77 . - Przekonawszy, się, e. konieczna) pośrzebie prot 


zabezpiecza: woły, krówy, kóńie, mały, owce,| Opalu torfem, który jest o 50% tańszy od opału drzewem 


TA TE -sal Zna iiaei 4 SG da gy| (rachując sąg drzewa po'8 złr.), oraz zachęceni odbytemi 
Kozy, świnie, sfóry MEN AP edat próbami przeż Tówarzystwo gospodarskie oddziału 'Rudeokoż 


a) przeciw zarażie bydlęcej wyłącznie, ; Gródeckiego, mamy zaszczył „oznajmić „JW. Panom i WP. 
b) przeciw zarazie oraz i wszelkim innym cho- gospodarzom, „że wyrabiamy torfiarki, wa W dotad 
robom i wypadkóm, ERSE którą wyż wymienione Towarzystwo próby odby Atb, (Rolnik 
ć) przeciw szkodom ogńiowym piorunowym,' |Nr. 1. z 15. Śońfe 1510]; 799. A 
d) przeciw stratom w skutek: wałaszenia, Torfiarką tą można zá) pomocą jednego konia i 6 ludzi, 
e) przeciw. niebezpieczeństwu. 21 -dniowej skwa- | wyrobić dziennie 10-12 -tysięcy cegieł. (Do, opału nej 
rantany, | 1% lokómobili' potrzóba 250 cegieł na godzinę. ): Ą Ji o 
f) przeciw. szkodom podczas, transportu koleją, | Torfiarka loto Lwów mis „ . , 220 zł, 
g) konie wyścigowe, dresowane i sfory psów Ruchadła czeskie z podrzyńaczami, które jeśli orka 


l siwskich , przeciw wypadkom przez wyścigi pO- |;gst na 8—10'cali, zastępuje zupełnie” pługi Skeka, ' M 
owania lub dresurą. 192012 Cena ruchadła . : "PNE AEJS O 


D ja w Poszcie i iodniu. | —— Koleśnice do ruchadeł Os siea ciae ia B R POWIEM 
FK b a isiebob ofe osoGirabie: amerykańskie, 4 koziełkiem, po "WZ 
Jeneralna Reprezentacja dla Galicji, Krakowa i Bukowiny HE! OO LP OC AA WRC. aś PALA 
we Lwowie (przy ulicy Teatralnej, Nr. 16) — u. firmy +| Wszystkie gatunki. pługów Cichockiego, plewniki angielskie, 

* JJ. K. Lewicki,- 


przyjmuje i załatwia ubezpieczenia, udziela wyjaśnień 


i instaluje zdolnych ajentów. =a _ Łączyński Bal i Spółka, 


zie 


Popularno-medyczna książka. _ 
POTVWWEOWOÓWWUWWPYUWWWW 

sk WE wszystkich księgarhiach, jako. też za poprzedniem. na- 1 
' deśłańiem poczta! opłaconą 10-ciu inartków pocztówych pó 10 (eń. 
(można nabyć. wprost z | Richter's Verlays<Anstalt (księgarni nakta- 
dawej) w Lipsku książkę #507 "goli SE d 

Dra Air Metodę naturalnego leczenia, (050 
Ceną i. M. za Gz "TEE iufistrdwanej, 406 flic 


TS A p3 (Fechser, Śetzlinge) à j 


empfiehlt zum nächsten Friibjahrs- Anban, aus, den,besten 
Saazer Stadt- et Bezirks-Lagen der Gefertigte., Auskiufte 
über Behandlung! und Anbau werden bóreitwififgst ettheilt, 
und wird rechtzeitige Bestellung anempfohlen. Bestć Refe- 
renjen fibór' den Erfolg" der bisher: durch mich *bezogenen 


Fechser' stehen zur Seite. > 5 bejmiujačéj ksiĄżEŁ, R osobliwie w niej” zatnieszczónema sposóbówi” JJ" 
l Heinrich Melzer, i leczenia się, zawdzięczają: tysiące: osób swóje zdrowie. oLidżae 
(1-3) | Agent für Saazer Hopfen & Fechser ow] niej zamieszcżone żaświądezenia (i listy, pochwalne dom 4 


„wodzą. że nawet taey chorzy pomocy, i ulgi przez nią dos 
znali. którzy już ani fazi ma Wyzdko: feni fié hiele 
dla tegó też tej osóbliwej ksłążki w adnej fxmilii brako- 
wać nie powinno. nodzopnie niodR 
KS Przy kupnie żądać należy wyraźnie: „illastrowanę 
oryginalne wydanie z ichter's Verlags-Anstalt (księgarni 
nakładowej) w .lipsku* (Leipzig), która tó, Księgarnia także 
wyciąg gratisowy z tejże książki pocztą opłaconą na żądanie: be% | 
płatnie rozsyła. Gra ob « 


in Saaz, Bóhmeń. ` 


z AAA es 


„ LIEIENIEWSKI 
<x7 iaralcowie. 

Najstarsza, krajowa fabryka machini parzędzi roln. 
Reprezentacja. i, składy najcelniejszych firm, angielskich i 
niemieckich., j l 

D 


, 


Zaproszenie do przedpłaty na 0 0) 
| ZIEMIANINA... 000 a 
"Żiemianiń. tygodiik totdiczo-przemysłowy, organ: Cettrafnegbi I 
Towarzystwa gospodarczego. na W; Ksw'Pozńańskiej  wychódzi |60 soboto 
w Poznaniu: w formie wielkiego arkusza, in 4to. Pismo to, rozpę<zy r f 
nające z początkiem 1877 r. dwudziesty siódmy rok istnienia, podaje: 
artykuły oryginalne, korespondencje rolnicze, i najnowsze rzeczy Z rol- 
ef z rycinami. Z GÓRE Gacie wici 


moio, GAA nienie Ja 


ME arshailla 
słynne plugi, siewniki, | 
IOO miocarni i kieratów obecnie w ruchn. 


z najnowszemi aparatami. *Kufy spirytusowe, Młyny, 
Tartaki, Fabtyki spodiam;' na żądanie świądectwa. 
Odlewarnia „Huta Zofii“ wszelkich maszynowych i 

$ budowlanych artykulów: 


„Ziemianina zapisywać a we/Wsżystkich urzędach poczto- 


i 


~ wych,albo też „przesyłając prenumeratę wprost-do Redakcji w Poznaniu 

ulica mała Rycerska nr. 1. — Cenā"Kwartalna w Austrji 1 złr. 80 cent.— 

rocznie 7 złr. oz ZĘ GOO PAS. am 

OwWowowowowowcowoowowowow 6wW Owo 
Ry R 2 3 


Duppauër <+ 


auf der; Weltausstellung mit der Verdienst-medaille ausgezeichnet, 


per Hectoliter 33, Kito Sihver Kair tdha Vdtkauft 
j 7 fl. 6. W. per' heetoliter, das: graflich vom Zedtwitzi- 
bo gena COE o tesi tiči. pustio olaq dehe NPirtkseRP TARŁO DONA AE: PPPA: : sadas 
Przyjmuje. się wszelkie reparacje. OACACASAOA0M0200 acaoaononcae 


Monterów:i' inżynierów „posóła się na. Żądanie, p 
| i „Bartnik kPostępowy:) (£ 


Plany bezpłatnie. 


; j m ayani amdlsstzocP AST hsiss wio 
Ceny najniższe, — Kredyt na raty. | wychodzi dwa razy na miesiąc. | „4 
cADADACACACA00A00M0A0A0M0M0A0 w objętości, jednego. arkusza druku we Lwowie pod redakoją. podpisanęgo. 
Í Nr. DO. | Pismo; to; podaję artykuły oryginalne, , koręspondoncję fi naj- 


PY F x i ` X} „. |nowszę rzeczy z dziedziny pszczelnictwa 1 ogro nictwa z rycinami. 
| Pfind Rindviehfutter per Stunde schneidet Weil s Roczna prenumerata przesyłana wprost dd ródnkeji (w! Etórym 
neue Patentirte' Hackeriigs -Maschine durch ko razie ekspedycja wprost na ręce prenumeratora się uskutegznią), 
wraz z przesyłką pocztową Wynosi: c= 


Abbildung et, Beschreibung franco et gratis, — Gafantie. waustrjih Ai EOT vwa 3: je 3 tirk. 56 fen. 


Moritz Weil „jun., Maschfab, Wien Fransensbrücken | Tapów, ulica „Byczakowska; 98.5, 7 | i doislewilżym 
Strasse 13% 17. ` l ibai: EAA | Profesor dr. M Ciesielski „o! 
(1—1) Solidè Agehteń 4fwarńscht. pa redaktor i właściciel. 


einen Mann betriben. . . 


DEF Do dzisiejszego Nr. '„Rolnika”, dółącza się doda ok: „ rz 


Hawd + Galicyjskie Towarzystwo gospódarskie, u(éiag dalszy). — Kilka słów! do kupujących nasiońa / konićzymoi itraw; "Dr. 8Wudellla. > 

'1:Q*nostrzyku. + O potrzebie  chemiczńej kontroli nawozów pomocniczych przy ich zakupnie, prof. dr. Roman Wawnikiewicz. — 
D tefórmieustawy: leśnej,, Dr, E. Till,. (ciąg dalszy), — Wycieczka w lasy Cieszyńskie odbyta przez dróH. Jalke. — Korespondencja 
z Grzymałowa. — Wiadomości literackie. — Część urzędowa: — Część handlowa, — W odcinku: .O wystawie powszechnej 
w Fiładelfii IU 2% | | R iA A 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny D. Abraham owicz. | Ż drukarni K. Pillera. 


